
Rekordowe PoniedLiałek
Legia W-wa - Gwardia W-wa 0:0 
Polonia Bydgoszcz - Ruch Chorzów 3:1 (1:1) 
Lechia Gdańsk - Górnik Radlin 1:0 (0:0) 
Pogoń Szczecin - ŁKS Łódź 1:1 (0:0;
Górnik Zabrze - Polonia Bytom 2:0 (2:0) 
Cracovia - Wisła Kraków 0:1 (0:0)

widownie
dużo

1. Górnik Zabrze (1) 9:3
2. Lechia (3)
3. Polonia Bdg. (5)
4. Legia (4)
5. Polonia Byt. (2) 
(i. ŁKS Łódź (6) .

8:4 
8:4

15:7 «

7. Gwardia (7)
8. Wisła (10)
!i. Pogoń (9)

]0. Górnik Radlin
11. Ruch (11)
12. Cracovia (12)
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CENA

so
groszy

TVT A.TPIERW były tylko 
marzenia, później 
nieśmiałe projekty w 

gronie „własnej rodzinki”, 
jeszcze później konkretne 
plany, aż Wreszcie sprawa 
dojrzała do realizacji. Wy­
stąpiliśmy z nią do Sław­
nego Wydawcy, ten za­
akceptował i tak zrodziła 
się

wielka niespodzianka 
dla Czytelników.

Trzymaliśmy ją w ta­
jemnicy przez dni kilka, 
ale jak długo można wy­
trzymać, nie podzieliwszy 
się z Wami taką nowiną?

Już więc dzisiaj „wszem 
wobec I każdemu z osobna 
wiadomym czynimy, iż”, 
od przyszłego tygodnia 
począwszy Czytelnicy ,.PS“ 
otrzymywać będą w okre­
sie letniego sezonu doda­
tkowe, piąte w tygodniu 
wydanie „P-zeglądu Spor­
towego". Ukazywać się ono 
będzie w niedzielę rano w 
Warszawie 1 w tych mia­
stach do-~ktorvch nasz i 
gazeta dociera w.cdnlu jej 
wydrukowania. W.. pozosta­
łych /miejscowościach do- 
datkowv.’numer „PS - uka- 
zywaó-. sięj'będzie z jedno­
dniowym opóźnieniem, czy­
li: w: poniedziałek.-.

i Dzięki;'iwprowadzehiu na 
rrnek niedzielnego "PS ‘ 
będziemy mogli Yszybciej 
przekazać Czytelnikom 
sprawozdania ze i-wszyst-i 
kich/soootnich imprez.,.^ 
kraju i za granicą,,.-a w 
-szczególności — juz ,w .ma; 
>u — i etapów - , ’ Wyścigu 
Pokoju.^i a la na nustrzo- 
slwach bokśe.rskich sEuro- 
py w; Lucernie, spotkań na 
mistrzostwach..  koszykarzy 
w Istambule, czy tez coraz 
liczniejszych sobotnich me­
czów piłkarskich I i II ligi.

Co mówicie'

10.

5.

Rycerze

Mashelli (Legia), Lentner, 
Pohl, Gawlik, Floreńskl (Gór­
nik Z.), Szymkowiak . (Polpńia 
Bi. Gamaj (Wisła), Soporek, 
Bem (ŁKS), Nowacki (Pogoń).

2.
3.

PO NIEDZIELI DERDÓW

że trze-

Bramka Lechii

ale kto pojedzie0:12

TAMARA PRESS
Ludu”,

Leona KASMANA. IV świetlicy

rekord świataczym przydomka

w kuli 17,25!
MOSKWA (teł.

H. GRABOWSKI
Tamarę

775
w skoku w dal

Anatol Zlmln w czase 2.25.3.

6:6 
6:6 
4:8

8:4 
7:5

8:11 
7:10 
7:15 
3:7 
4:14

Unia Tarnów 
Unia Racibórz 
Stal Mielec

się ich 
Fornai-

49 cm, został przez

redaktora „Trybuny

Wawel Kraków 9:3
Stal Sosnowiec 9:3
Concordia Knurów 8:4

Pomorzanin Toruń 2:10
Zawisza Bdg. 2:10
Piast N. Ruda 1:11

TŁT ASI reprezentanci na XII 
IW Wyścig Pokoju podej­

mowani byli w sobotę 
lampką wina przez naczelnego

Skok wzwyż Aleksander Sa- l 
jenko — Sm. J

W. Otkalenko i

czemoszczok 2.12,0. w kuli ko- 1 
btet zwyciężyła Anna t.ogina j 
15,0. 1000 m mężczyzn wygrał 1

Grupa północna

Polonia W-wa
- Odra Opole 1:4 (1:0) 

Pomorzanin Toruń
Śląsk Wrocław 2:4 (1:2) 

Olimpia Poznań
- Lech Poznań 1:1 (1:3) 

Warta Poznań
- Arkonia Szczecin 0:0 

Calisia— * <
Zawisza Bydgoszcz 1:0 (0:0) 
Piast Nowa Ruda
- Polonia Gdańsk 1:2 (0:2)

1. Lech Poznań
2. Odra Opole
3. Śląsk Wrocław
4. Arkonia Szczecin
5. Calisia
6. Warta Poznań
7. Polonia Gdańsk
8. Olimpia Poznań
9. Polonia W-wa

10:2 
10:2
9:3 
8:4 
7:5 
7:5 
6:6 
5:7 
5:7

10:3 
13:5 
13:6 
7:4 
8:6 
5:4

Grupa południowa 

Unia Racibórz - 
Szombierki Bytom 4:0 (1:0) 
Piast GUwice

- Stal Mielec 2:1 (1:1) 
Naprzód Llpiny
- Wawel Kraków 1:0 (0:0) 

Concordia Knurów
- Legia Krośnd 4rł"(3:fl) 

Sta! Sosnowiec
- Unia Tarnów 2:0 (1:0) 

Walter Rzeszów
- Stal Rzeszów 1:2 (0:2)

7. Naprzód Liplny
8. Piast Gliwice
9. Stal Rzeszów

10. Legia Krosno
11. Szombierki
12. Walter Rzeszów

8:3 
10:6 
11:4
5:3 

12:6
7:5 
6:6 
9:8
4:6 
6:12 
4:13
3:13

ZDZISŁAW MARUSZKIEWICZ, 
stoper warszawskich „harpago- 
nów", mimo że posiada już po­
nad 35 lat, dał koncert gry prze­
ciw znacznie młodszym od niego 
5 napastnikom Legii. '

Stcfaniszyn, Maruszklewlcz 
(Gw. Warszawa), Strzykalski, 
Zientara (Legia), Kowal, Fojcik, 
Kowalski (Górnik Z.), Durnlok, 
Sztuka (Cracovia), Michel, Bud­
ka (Wisła).

:> J „fflW J-M
i/* óy r j..——-..«j

Kempny, Widawski. Dvmar- 
czyk (Polonia B.). Szymborski 
(LKS), OśHzlo (Górnik R.).

UMOCNIŁ PROWADZENIE

k aj

ŚWIETNA pogoda, tłumy wi­
dzów, derby piłkarskie Sląr 

ska, Krakowa i Warszawy, to 
wszystko sprawiło. Iż w niedzie­
lę 26 kwietnia wiele tysięcy ki­
biców- opuszczało stadiony z za­
dowolonymi minami.

Szczególne powody do radości 
mieli kibice Górnika Zabrze, 
który w pięknym stylu pokonał 
wicemistrza Polski Polonię By­
tom I ’ umocnił się na czele ta­
beli I ligi.

: Bombardierzy a .Żkdbrza 
liii jik za najlepszych Czasów, 
tak iż zdaniem naszego sprawo­
zdawcy, Szymkowiak miał jeden 
z najtrudniejszych dni w swo­
jej karierze.

—■ Wisła pany! — rozlegały 
się starym zwyczajem po Kra­
kowie okrzyki sympatyków 
drużyny z białą gwiazdą. Wisła 
wygrała z Cracovlą derby grodu 
podwąwelskiego, awansując w 
tabelce i stwarzając sobie zara­
zem lepszą pozycję wyjściową 
w walce o byt ligowy.

W Warszawie tym razem był 
remis. Ponad 30 900 widzów 
miało . wiele okazji do oklas­
ków. Olimpijska grą Ma- 
ruśzklewicźa, wspaniałe: „ pa- 
rady Stefanlszyna I dv-rzad­
ko oglądanym u nu poziomie 
popisy Strzy kalekiego, świetne­
go rozbljacza ataków i najlep­
szego na boisku Strzelca, stwo­
rzyły widowisko piłkarskie za 
jakim widzowie juf dawno tę­
sknili.

W Bydgoszczy Polonia gładko 
rozprawiła się z Ruchem Cho­
rzów I-awansowała tym samym 
wysoko w tabeli rozgrywek.. Tak 
wysoko jak nigdy dotychczas w 
swojej historii.

Pogoń była także bliska szczę­
ścia i mogła odebrać dwa punk­
ty mistrzowi ŁKS, który tym 
razem nie usprawiedliwia nl-

Wiosny. Ale szczecinianie prze­
holowali, popadli w pychę, 
chcieil z mistrzem Polski grać 
w dziada” i stracili jeden 
punkt.

Bramka Gronowskiego jest 
nadal zaczarowana. Tym razem' 
jednak Lechia z wielkim tru­
dem i w nicbudującym pozio­
mie wygrała z Górnikiem Ra-

KRYWAŁD, 26.4. (Ml. wł.). 
Na bardzo dobrze przygoto­
wanym stadionie, krywałdz- 
klej Unii odbyły stę- zawody 
lekkoailetyczne Startu Rybnik 
— Carbo Gliwice — CKS Cze­
ladź. W ramach tej imprezy 
hasz czołowy skoczek Henryk ■ 
Grabnwsk uzyskał w skoku, 
w dał 7.75 (drugi wynik w, 
tym roku na świecić). mając 
w pierwszym skoku 7.15. w 
drugim, uzr^nym. przez st;. 
dziów za spalony — 7.90, 
następnie 7.75. Grabowski 
walczył ńle o wyniki, a prze­
de wszystkim o punkty, star. ■ 
tufąc równocześnie w . trój. . 
skoku, w biegu na 100 m 
(uzyskał tu 10.91 oraz w szta­
fecie..

2' Innych wyników zanoto­
wać należv: w skoku wzwyż 

■ rezultat Linia negOs (Start Ryb- 
nik) -r 181 oraz wychowanek 
Erńila. Kiszki 13-letnich: Losy 

- -w biegu na 100 m — 13.0. 
oraz Tyki w skoku w dal’ 
4.80.

Janusz Paradowski (Warszawianka), zwycięzca ulicznego 
wyścigu w Warszawie o Puchar MON. Z prawej Jerzy Tjusto- 
chowicz, drugi nasz rezerwowy na Wyścig Pokoju.

Fot. „PS” E. Warmiński

ba będzie teraz więcej wy­
dawać na ,.PS“? A no tak. 
Przy pomocy mózgów ele­
ktrycznych (i własnych) 
jbliczyliśmy dokładnie, że 
każdemu z naszych Czy­
telników grozi w sezonie 
obniżenie się Jego stopy 
życiowej przeciętnie o trzy 
złote i dwadzieścia gro­
szy w stosunku miesięcz­
nym. Czy Wasz budżet to 
wytrzyma? Sądzimy, że 
wytrzyma, a my ze swej 
strony postaramy się wy­
trzymać nawal dodatko­
wej pracy, związanej z 
wvdawaniem niedzielnego 
„PS".

W ton oto sposób „Obie 
Wysokie Układające się 
Strony” dołożą wspólnych 
wysiłków, by coraz szybsza 
informacja sportowa stała 
się faktem dokonanym i... 
przeczytanym. Czego i Wam 
i sobie serdecznie życzymy 
oraz zapraszamy do nie­
dzielnej lektury „PS”.

na Wyścig Pokoju

Oto.. „ojcowie" remisu ... 
dionie przy' ul. Łazienkowskiej. 
Chwytający piłkę bramkarz

na «ta-

Gwardii Stefaniszyn (w czar- 
pym kostiumie) oraz niezawod­
ny: stoper harpagonów Marusz- 
kieWicz. W podskoku do piłki 
napastnik Legii Błażejewski, w 

głębi Pędzlach.
Fot. „PS” M. Szymkowski

Reprezentanci Polski na XII 
Wyścig Pokoju z wizytą u na­
czelnego . redaktora „Trybuny 
Ludu", Leona Kosmana. Na 
zdjęciu red. Kasman ściska dłoń 
Bogusławowi Fornalczykowi. 
Stoją, od lewej: Wiesław Podo- 
bas,: Bernard pruski, Zbigniew 

Głowaty i Adam Gęszka.
Fot. „PS” E. Warmiński

Z niedzielnych Biegów Narodo­
wych w, Warszawie. W biegu 
juniorów od startu do mety 

prowadził Andrzej Grelus.
R. Koński

&

nie wiadomo

W Nalczyku odbyły się zawo­
dy kadry lekkoatletycznej 
ZSRR. Tym razem jednak po­
goda nie sprzyjała, w sobotę 
padał cały dzień deszcz, a w 
niedzielę było pochmurno i 
chłodno. Mimo to padi na sta­
dionie w Nalczyku rekord 
świata, a autorką jego jest 
Tamara Press, która pchnęła 
kulę w eliminacjach na odle­
głość 17,23 mi

Wynik ten, lepszy od rekor­
du świata Galiny Zybiny, u- 
stanowionego przed Igrzyska­
mi Olimpijskimi w 1336 r. o

Press uzyskany przy trzecim • 
rzucie w eliminacjach. Pierw- ‘ 
szy rzut wyniósł 16,54, drugi 
był spalony (Press pchnęła 
ponad 17 metrów, ale nie u- '■ 
stała w kole), a w trzecim j 
kula powędrowała na rekor- « 
dowy dystans. z

Po uzyskaniu tego fenome- 1 
nalnego wyniku kula została r 
przeważona i ustalono, że wa- ] 
ga jej jest przepisowa, a na- iS 
wet o dwa gramy cięższa od 
4 kg. W serii finałowej Press ' 
nie przekroczyła 17 m. Drugie • 
miejsce zajęia mistrzyni olim- ’ 
pijska Tyszkiewicz z wyni- i 
kiem 15,02.

Inne wyniki: skok w dal ’ 
kobiet 1. Litujewa 5.93. 2. Po­
powa 5,92, 3. Frołowa 5.91. Ku- p 
la mężczyzn Lipsnis 17,18. 
Młot Rudenkow 64.70. Ł.

W dniach 21—23 bm. odbyły 
się w Lescltdze koło Soczi za­
wody lekkoatletyczne Dynamo 
na których 800 m wygrała Ni­
na Mnych 2,08,5 przed Niną

redakcyjnej zjawiło 
sześciu, mianowicie:

, czyk. Gazda, Podobas, Pruski. 
• Glowaty i Gęszka. Na spotkanie 
i n.e przybyli Czarnecki i Tłu- 
j stochowicz.
i Ze względu na to. że w go- 

dzmach rannych rozeszła się 
pogłoska, iż zawodnicy przygo­
towujący się do Wyścigu Po- 

■ koju nie będą uczestniczyli w 
' niedzielnym wyścigu ulicznym 

w Warszawie o Puchar Mini­
stra Obrony Narodowej, i że 
skład ustalony zostanie jeszcze 
w ciągu soboty, można było 
przypuszczać. że szóstka kola­
rzy podejmowana w „Trybunie 
Ludu” stanowi właśnie naszą 
reprezentację. Okazało się je­
dnak, że skład drużyny jest 
nieco odmienny.

Nieco spóźniony przybył na 
spotkanie trener naszych kola­
rzy Robert Nowoczek, który 
wracał właśnie z narady z Ko­
misją Sportową PZKol, na któ­
rej to naradzie został ustalony 
skład polskiej ekipy. W ten 
sposób . Wasz sprawozdawca 
miał okazję usłyszeć wspólną 
decyzję trenera i Komisji Spor­
towej jednocześnie z kolarzami. 
Wszyscy wysłuchaliśmy jej z 
wielkim zainteresowaniem, ja­
ko. że nie było 100-procentowej 
pewności kto zostanie powo­
łany.

I Cto w kolejności lista na- 
I zwisk. jaką nie bez pewnej do- 
lzv wzruszenia odczytał Robert 
• Nowoczek:
i Bogusław FORNALCZYK, 
Stanisław GAZDA, Wiesław 
PODOBAS. Zbigniew GŁOWA­
TY, Bernard PRUSKI, Józef 
CZARNECKI, Adam Gęszka I 
Jerzy Tłustochowlcz.

Jak z tego wynika Gęszka I 
Thistochowicz są rezerwowymi.
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Btr. J PRZEGLĄD SPORTOWY

Sukcesy rycerzy 
Wyścigu Pokoju

Osiągnięte tuż przed startem do 
XII Wyścigu Pokoju wyniki Jego 
przyszłych bohaterów mają spe­
cjalną wvmowę. 1 dlętego warto 
zacytować kilka rezultatów z wy­
ścigów, które odbyły się w tygo­
dniu poprzedzającym start w Ber­
linie.

W Manchesterze. w ostatnim 
kontrolnym wyścigu przed naszą 
imprezą, triumfował Szkot O‘Brien 
przed Tarrem 1 Haskellem. W 
Brecht (Helcia) pierwsze miejsce 
zalał Holender Swaneveld przed 
Szwajcarem Wickihalderem. W 
Grand Prlx de Paques w Belgii 
Goossens zajął trzecie miejsce. W 
Oettingen (Belgia, zwyciężył van- 
dervecken, wyprzedzając o 2 mi­
nuty Claesa. . .

W wyścigu dla niezależnych i 
zawodowców w Hoeilaert (Belgia). 
Paulissen zajął zaszczytne drugie 
miejsce za Daemsem, pozostawia­
jąc w tvle takich znanych, świe­
tnych kolarzy Jak Janssens, tło- 
se. Adriaensens i Cerami, w Han- 
d-zame (Belgiai zwyciężył Demul- 
der, ale Już drugie miejsc* zajął 
zawodnik reprezentacji Belgii 
Vindeyoqel.

.'to-letnl Anglik Bedwell dorzu­
cił do swych trzech tegorocznych 
zwycięstw jeszcze ledno — w wy­
ścigu dookoła Hayeringu. Viano 
z reprezentacji Monaco wygrał 
wyście w Nantes (Francji), dy* 
ftpnaując na finiam znanych w 
Polsce francuskich kolarzy — 
Boudon** 1 Mastrotto. Francuzi k 
tegoroczne) drużyny Wyścigu Po- 
kojii — Recchi i Morin , zaJ»U w 
tvm wyścigu 8 1 10 miejsce.Ge H.

Polska 
szóstka

Tranor Netpaezek prezentuje swoją drużynę na Wyścig Pokoju B—P— W. Od lewej: Gazda, Głowaty, Fornalczyk, Pruski,
Podobai i Czarnecki. Rys. E. Alaszewskl

Odznaczenie 
sportowe 

dla R.Parulskiego
Przewodniczący Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej 
Włodzimierz. Reczek ' ■ przyjął . 
w sobotę młodzieżowegoml“ ; 
strza świata, w szabli Rysząr-. 
da PAKULSKIEGO I wręczył 
mu srebrny medal „Za wybit­
ne osiągnięcia sportowe’*. W 
uroczystości wzięli udżlal pre­
zes PZS M. Kuleszą, wleępre- , 
ces dr A. Papie oraz wycho­
wawcy Parulskiegó — WI. Do­
browolski' i Wł. Kurplówśki.

J. BEDNARSKI 
i J. WOJCZUK 

mistrzami 
młodej szabli

Trzydniowe szermićrczę ..., 
strzośtwa młodzików zakończyli 
v. niedzielę szabliści. W broni tę- 

dominowali zawodnicy klubów sto-

rń I-

K. ZIMNY 
przed Jochmanem i Ożogiem 
w IX biegu IKP
BYDGOSZCZ 26.4 (tel. wł.). Około 

15 fys. widzów zebrało się na , 
stadionie. Zawiszy z okazji IX 
biegli. Organizowanego o pucnąi 
ccdSkcJi IKP. Na starcie zabrakło 
2-krótnego mistrza Europy, ubie­
głorocznego zwycięzcy 5 Ul biegu 
IKP Zdzisława Krzyszkowiana. 
który przyglądał się imprezie tym 
razem ż trybuny. Nie przyjechał 
również dó Bydgoszczy Jerzy 
Chromik, który nie zjawił stę do 
tej pory z niewiadomych powo 
dów na zgrupowaniu « Wałczu

W tej sytuacji było do przewi­
dzenia, że IX b'.ea .KP rozegrają 
mitdzy sobą Ożog, Jochman > 
Zimny. Na trasie tegorocznego 
pi rmaju o długości ok. 4 tys. me- 
t.-ów cała ta t ójka toczyła za- 
ciętą walkę,-wydostając się zaraz 
ń-j- starcie na czoło z grupy /4 
startującychzawodników.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Według informacji prezesa 
PZKoi., Feliksa Gołębiowskie­
go — do Berlina ma pojechać 
w poniedziałek późnym wie­
czorem cala ósemka, gdyi nie 
ma jeszcze całkowitej pewności, 
który z trójki kolarzy: Czarne­
cki, Gęszka i Tłustochowlcz — 
będzie szóstym w drużynie, a 
ostateczna decyzja nastąpi do­
piero w dniu startuj a więc w 
najbliższą sobotę, 2 maja.

Kiedy skład został Już ogłoszo­
ny. posypały się pod adresem ko- 
la’i zy i trenera pytania. Naczelny 
redaktor „Trybuny Ludu". Leon 
Kasman interesował alę opinią na­
szych kolarzy co do szans zespo­
łu’ na trasie Berlin — Praga — 
Warszawa.

— Wygląda na to, ża Pędzle 
dobrze — zaopiniował Jako pierw­
szy z zawodników Wiesław Po- 
dóbas. — Jakie zajmlemy miejsceł 
Chyba w czołówce.

— Myślę, że będzie bardzo do­
brze — zwierzył się trener Nowo- 
czck — ale warunkiem naszego 
powodzenia na trasie Jest praca 
kolektywna.

Red. Włodzimierz Gołębiewski 
rzucii pytanie, czy sposób przy­
gotowania 1 wytypowania z góry 
kilkunastu kandydatów do druży­
ny na Wyścig Pokoju, Jak było w 

■tym roku, kolarze -uważają za 
i"sii’szne. - 
...... — Tak Jak było w tym roku 

Jest lepiej — odpowiedział znowu 
rozmowny jak zwykle Wiesio Po­
doba.,. — Wybór ustalonej z góry 
grupy kandydatów Jest mniej de­
nerwujący dla kolarzy.

Pogląd ten potwierdził I trener 
Nowoczek dodając: — Trzeba Je­
dnak wytypować naprawdę do­
brych zawodników, tak Jak to 
było w tym roku. Obecny zespół 
Jest bardzo wyrównany i wierz, 
cle. że niemało trudności spra­
wiło nam ustalenie reprezentacyj­
nej szóstki, bo i ci dwaj rezer­
wowi zasługiwaliby na udział w 
zespole.

Spotkanie jest już skończone. 
Redaktor Leon Kasman żegna 
ek’]yę słowami: „Do zobaczenia 
IG maja na Stadionie Dziesię­
ciolecia w Warszawie'*,, w czym 
jasna jest myśl, aby pełna 
szóstka zawodników z Białym 
Orłem na piersiach ukończyła 
ten trudny i odpowiedzialny 
wj ścig.

Trzeba jeszcze uzupełnić, że 
w wyborze kapitana naszej 
drużyny reprezentacyjnej na 

‘XII Wyścig Pokoju, zawodnicy 
wypowiedzieli się Jednogłośnie 
za Bogusławem Fornalczykiem.

I Jeszcze Jedna Informacja... zza 
kulis: opowiadają, że podczas Je­
dnego z treningów w Wiśle doko­
nano następującej próby: uclekt 
Fornalczyk. a piątka kolarzy mia­
ła za zadanie zlikwidować Jego 
ucieczkę. Mimo usilnych ■ starań 
Jadacy „prawidłowo" wachlarzy- 
kłem kolarze nie byli w stanie 
wykonać zadania..

Metryczki i zwierzenia 
polskich kolarzy

przed startem w Berlinie
Bogusław Fornalczyk

(LZS Mygzków)

2 czerwca ukończy 11 lata; 
dzięki otwartym eliminacjom 
przed Wyścigiem Pokoju w r. 
ub.-, mało dotychczas znany na 
szerszym terenie kolarz za­
kwalifikował ilę do zespołu re­
prezentacyjnego; cierpiąc na 
czyraki nie odegrał spodziewa­
nej roli na traile Praga—Berlin 
—Warszawa, Jednak dojechał do 
końcowej mety; podwójny 
mistrz Polski (górski 1 w tere­
nie płaskim), szósty w ogólnej 
klasyfikacji wyścigu Dookoła 
NRD; zwycięzca Jubileuszowego, 
XV Międzynarodowego Wyści­
gu Dookoła Poliki.

— Dla mnie wzorem kolarza 
jest Schur, a z krajowych za­
wodników podziwiam ogromnie 
pracowitego. Watka Wójcika. ■ 

Szczyt mojejvbartery ko­
larskiej? Myślę, że za. jakieś 
trzy lata; będę miał wtedy 25 
lat, a to jest przecież najlepszy 
wiek do uzyskania szczytowej 
formy.

— Najtrudniejsze etapy prze­
widuję dla siebie na początku, 
a więc na terenie NRD, a to 
dlatego, że będę się na nich do­
piero rozkręcał, najłatwiejsze 
— w Polsce, bo na etapie z Ka­
towic do Częstochowy będę 
przejeżdżał bliziutko mego do­
mu rodzinnego, a to ma prze­
cież duże znaczenie, gdyż doda- 
je bodźca.

— Najlepiej czuję się w tere­
nie górskim.

Stanisław Gazda
(Flota Gdynia)

W dniu 11 maja podczas 
przerwy przed IX etapem Wyś­
cigu Pokoju w Gotwaldowie 
skończy 21 lat; debiutuje w 
w XII Wyielgu Pokoju; miejsc* 
w kadrze zapewnił sobie nie­
wątpliwie dzięki trzeciemu 
miejscu w XV Wyścigu Dooko­
ła Polski w r. ub. i czwartemu 
w wyścigu Dookoła Jugosławii.

— Mam dwa wzory kolarzy, 
z zagranicznych Schur, z kra-
jowych Fornalczyk ten to

snuHOiMot
tsaznznzszEsa

NOWY JOKK. W mieście Pomo­
na, w Kai fornii. rozpoczęły się 
doroczne zawody pod nazwą „San 
Antonio Relays”. W pierwszym 
dniu padio kilka świetnych wyni­
ków. Pod nieobecność rekordzisty 
świata w pchnięciu kulą — 
CBrlena zwyciężył w tej konku­
rencji jego rodak — Łong rezul­
tatem 18.86 m przed Innyni zna­
nym miotaczem amerykańskim 
Nicderem — 18.15 m. -

Bieg na 2 mile zakończył się 
zwycięstwem Amerykanina Dćllln- 
gera w 8.48,2 przed Waltersem 
8.49,ś i Anglikiem Gordonem Pirie 
— 8-59,3. „ .

Sprinter amerykański Ray Noron 
•wygrał bieg na 100 jardów o 2 m 
przed swoim rodakiem Poynterem 
i ■ uzyskał czas 9.5 (o 0.2 selj gorszy 
od rekordu świata).

Held osiągnął w rzucie oszcze­
pem odległość 73.38. Doskonały re­
zultat padl również w sztafeefe 
4x110 jardów. Drużyna San Jose 
przebiegła ten dystans w 40.4 sek.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORIOWA- 
Telefony centrala 64241 - 842*. 

oraz bezpośrednie — Reoawio' 
Naczelny i Sekretariat - 891'6 
Sekretarze Reda-cJ- 8260* O«<a' 
Informacji 89’06 Orał Zagranicz­
ny 89666 Redaktór Naczelny 
przy|mu|e w dni oowusdnw w 
godz. '2 — '3 ‘

Redagula Kolegium w składzie 
Grzeaor, Aleksandrowie» (sekre­
tarz red.) Lech Cergowski Edwaro 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wi 
told Szeremeta (sekreter» red.) w____„III. śm-mw OAflAU.
tóral

odpowiada

Zakłady Grafieme 
„Dnm Słowa Polskiego* 

lam. 2232 '

PO wizyeie naszych reprezentantów w redakcji „Try­
buny Ludu” mieliśmy sposobność zamienić jeszcze 

kilka słów z kolarzami. Poniżej znajdziecie dla przypom­
nienia krótkie „metryczki" każdego z nich, nadto krótkie 
wypowiedzi na błyskawicznie zorganizowaną ankietę, 
obejmującą cztery następujące pytania:

1. Jaki jest Fan* wzór kolarza?
2. Kiedy był lub będzie szczyt Pana kariery kolarskiej?
3. Który fragment trasy na terenie poszczególnych kra­

jów uważa Pan dla siebie za najtrudniejszy?
4. Jakie ukształtowanie trasy najbardziej Fanu odpowia­

da?
Oto „metryczki” i odpowiedzi poszczególnych zawodników 

w kolejności, jak usłyszeliśmy skład od trenera Roberta 
Nowoczka:

ęolsee; już dzisiaj wyobrażam 
jóbier>jaki to dopipg będzie ,dla 
nas ńa naszych etapach.

jest „kozak" i chodzi dzisiaj po 
górach jak kózica; tnówiąc ję­
zykiem kolarskim Roguś ma to 
depnięcie i ten ikok, a to prze­
cież są duże zalety szosowca.

— W kolarstwie jestem jesz- 
czt taki... gołówąS, że na szczyt 
mojej kariery muszę zaczekać 
chyba co najmniej trzy lub 
cztery lata.

— Na trasit Wyścigu, Pokoju 
najwięcej obawiam się etapów 
w Czechosłowacji, bo ze wzglę­
du na górzysty teren będą tam 
ńa pewno największe „rozrób- 
ki". Niecierpliwie ża to będę 
oczekiwał polskich etapów, bo 
to są już nasze „strony".

— Z przekroju terenu najle­
piej odpowiada mi ukształto­
wanie faliste.

Wiesław Podobas
(Legi*)

W estety 4ni po żalfóieżenlu 
tegofoefnego wyic|cu pehaju 
(kończy 23 lata; kandydował dć 
drużyny na Wyśelg' Pokoju Jgż 
w roku ubiegłym, ale „prze- 
padł” w eliminacji; największe 
sukcesy w kraju: drugie miej­
sce w Tour de Fologne ISH r. 
i trzecie w tymii wyfeigu w 
roku nąitępnym; za granieą: 
swyćięiśwo w wyścigu Berlin— 
Cottbui—Berlin przed dwoma 
laty 1 zwycięstwo ■* Jednym z 
etanów Route de France w ro- 
ku zasżlym; kilkakrotny repre­
zentant Polaki w wyścigach za 
granicą (Jugosławią, Pranej», 
Szweeja, NRD 1 BMUp Zaeped- 
■1).

— Ja także mam dwa iptóry 
kolarzy, jeden tó Baldini, ą 
drugi Wąćek Wójcik, W^r pra­
cowitości i ambicji.

-r Śzczyt mojej kąriery ko­
larskiej? Sam nie wiem, ćzy jest 
już za mną, ćzy też przede mną 
—- tó się ,dopiero okafe.

—, Prawdę mówiąe nie mogę 
określić, jakie etapy będĄ dlą 
mnie najtrudniejsze; jąk mi się 
nogi dobrze kręcą, to „furda*', 
niech etapy będą długie, gór- 
skie czy, inne wreszcie.
~ Niewątpliwie jednak naj­

lepiej będzie mi się jechało w

Zbigniew Głowaty 
(Włókniarz Niemodlin) 
„Wieesenlor”, naszej druży­

ny, 21 lat; najlepszy s repre­
zentacji w wyścigu Pokoju 1951 
r. (Ił miejsce), zwycięzca etapu 
Karlove Vary—Tabor; uczestnik 
wyścigu Dookoła Jugosławii i 
dwukrotny w wyścigu Dookoła 
Austrii.

— Wzorem kolarza dla mnie 
jest Belg Proóst, trzykrotny 
zwycięzca etapowy Wyścigu 
Pokoju 1957 — śmiały, ener­
giczny i szybki na finiszu.

— Latka biegną i myślę, że 
najwyższy już czas, abym w 
tym roku osiągnął szczyt mojej 
10-letniej dotychczas kariery 
kolarskiej.

— Najtrudniejsze będą dla 
mnie chyba etapy w NRD, a to 
nie tylko ze względu na to, że 
będą one początkowe, lecz 
przede wszystkim z uwagi na... 
krzyki publiczności; ten ogłu­
szający doping po prostu „za­
bijał* mnie w roku zeszłym, a 
chorągiewki, jakimi wymachi­
wały dzieci i młodzież, o mały 
włos nie wybiły mi oka.

— Cieszę się na... ucieczki, 
jakich Z pewnością będzie wie­
le na trasie; będę się starał w 
nich uczestniczyć jak najczęś-

iłówkę; z zagranicznych podzi­
wiam Francuza Rivier.e, -z któ­
rym startowałem -w 'wyścigii 
Dookoła Europy.

— Mam nadzieję, że nie 6- 
Siągnąłem jeszcze szczytu mej 
kariery, przypuszczam, że na­
stąpi to za rok lub dwa.

— Najtrudniejsze etapy będą 
dla mnie w NRD jako począt­
kowe i najdłuższe.

— Tak już przylgnęła do 
mnie nazwa „góral", że najle-

ciej, zwłaszcza jeżeli przypad- 
— to terenie, górzystym.ną

Bernard Pruski
(LZS Stargard)

Wiek — U i pół roku, * więc 
prawdelwy „senior” drużyny: 
w Wyścigu Pokoju uczestniczyć 
będzie po raz drugi; przed dwo­
ra* laty był prawdziwą rewela­
cją na trasie Praga — Berlin — 
Warszawa, plasując się na pią­
tym miejscu w ogólnej klasy­
fikacji; wielokrotny reprezen­
tant Polski (Jugosławia, Austria, 
NRD). -

— Mój wzór kolarza? Coppi, 
zawszę go podziwiałem ze 
względu na wysoką klasę i ta­
lent.

— Sądzę, że szczyt mojej ka­
riery kolarskiej jest jeszcze 
przede mną i przypadnie właś­
nie w tym roku — może już w 
Wyścigu Pokoju.

— Przewiduję, że najtrud­
niejsze etapy będą dlą mnie po­
czątkowe, a więc w NRD; na 
nich będę się dopiero rozkrę­
cał i poznawał siły przeciwni­
ków.

— Najchętniej jadę w terenie
górzystym, natomiast mniej 
odpowiada płaski.

mi

ptej rzeczywiście jeździ się
w terenie górzystym.

Adom Gęszka
(Gwardia Katowice)

mi

‘Wiek — 21 i pół roku; __ 
większy sukces: zwycięstwo w 
wyścigu Dookoła Warmii i Ma-

naj-

zur przed dwoma laty i pierw­
sze miejsce w międzynarodo­
wym wyścigu w Rostocku 
(NRD) w r. ub.: startował w 
roku zeszłym w Route de Fran­
ce I w wyścigu Dookoła Jugo­
sławii.

— Moim wzorem kolarza jest 
mój kolega klubowy, Grzegorz 
Chwiendacz ze względu na pra­
cowitość, upór i umiejętność 
przełamywania kryzysów na 
trasie, co przecież nam, kola­
rzom, zdarza się wcale nie 
rzadko.

— Trzeba będzie czekać jesz­
cze bardzo długo na szczyt mo­
jej kariery kolarskiej, myślę, 
że aż z pięć lat.

— Jeżeli pojadę na Wyścig 
Pokoju, to najtrudniejsze będą 
dla mnie etapy górskie, to zna­
czy końcowe etapy w NRD i 
początkowe w CSR.

Józef Czarnecki
(Gwardia Katowice)

Urodziny, podobnie Jak Podo­
bał, będzie obchodził 20 maja, z 
tą tylko różnicą, że jest starszy 
od Wiesia o dw* lata, przekro­
czy bowiem 25 lat; rutynowany 
kolarz wieloetapowy, trzykrot­
ny uczestnik wyścigu Dookoła 
Austrii,gdzie dal się poznać ja­
ko utalentowany „góral”, star­
tował w Jugosławii i w Tour 
d’Europe, nie Ucząc licznych 
startów m- In. w wyścigu Doo­
koła Polski i w innyeh wielo- 
etapówkach krajowych; górski 
mistrz. Polski w 1955 r. i trzy­
krotny wicemistrz Polski.

-m- Wzorem kolarza - dla mnie 
jest bojowy i szybki Mietek Wil­
czewski, jedyny, z - polskich za­
wodników, który potrafi pó 
dćfekćłe zawsze dągónić czó-

łecznych, biorąc pełny rewanż za 
niepowodzenia we florecie. W finale 
walczyło aż 5 warszawiaków, z kió- 
rych najgorszy uplasował sl<t ,ńa 4 
miejscu. Klubowy sukces święciła 

1 młodzież Warszawianki— mistrzów- 
I stel tytuł zdobył zawodnik tego k)tl- 
1 bu Janusz Bednarski kończąc tur­

niej bez porażki, drugie miejsce za­
jął Jego kolega Artur Kaczyński, 
trzeci szablista warszawianki. 
Zygmunt Kawecki wywalczył 4 po-

Finał: 1. J. Bednarski (W-ńka) — 
7 zw., 1. A. Kaczyński (W-nka) — 5, 
3. K. Głowacki (Piaśt Gliwice) — 4, 
4. Z. Kawecki (W-rikż) — S, 
5. T. Zdziarski (Marymont) — 2. 
8. M. Chmielewski (Gwardia W-wa) 
— 1. 7. D. Bremer (MKS Katowice) 
— 1, I. H. Wójclński (Resursa Łódź)

' Przez około :< km prowadził 
Oióg, kilka.'metrów za nim biegł 
Zimny a na trzecie) pozycji bv- 
duoszeżanin Jóchman. Na 1.000 m 
przed meta Zimny zwiększył tem­
po, minął Oźoga i w tej kolejno­
ści ca a trójka wpadłą na stadion. 
Na bieżni Jochman wspanią-ym 
finiszem minął zmęczonego Ożoga. 
Młodemu bydgoszczaninowi nie 
starczyło! Jednak sił na skuteczne 
zaatakowanie pewni* 
c*go Zimnego, który ---------------- 
zalał pierwsze miejsce w doskona­
łym czasie 10.38-2.

prowadzą- 
ostatecznie

1. Zimny, 
10.38.2; 2.

Łechta Gdańsk

— Najbardziej odpowiadają 
mi etapy płaskie.

Jerzy Tłustochowlcz
(Gwardia Warszawa)

Łat 28; największe sukcesy: 
w roku ub. drugie miejsca w 
wyścigach ulicznych w Bydgosz­
czy i „Dziennika Łódzkiego”.

W sobotę walczyły floreciśtkl 
Zgodnie z przewidywaniami tytuł 
zdobvta reprezentantka Polski Ju­
niorek Joanna Wojczuk (Cracovla), 
ale nie przyszło jej to łatwo! W ft~, 
nale n potkała groźną przeciwnicz­
kę w osób:e Aleksandry Malinow­
skiej z łódzkiej Resursy. Wo.icruk 
odniosła już 6 zwycięstw, kiedy 
stanęła do ostatniej walk) ? Mali­
nowską. Łodzianka miała wówczas S 

■ zwycięstw 1 1 przegraną (z Janiną 
Wożniak). Decydujące spotkanie 
wygrała niespodz ewanić. ale zasłu­
żenie Malinowska i obie zawodnicz­
ki musialy rozegrać baraż o tytuł. 
Po bardzo ciekawym przebiegu, 
Jednym trafieniem walkę wygrała 
Wojczuk.

Finał: 1. J. Wojezuk (Cracovla) — 
a zw.. 2. A. Malinowską (Resursa) — 
8, 3. I. Grosman (MKS Katowice) —

— Wzoruję się na Fornalczy- . 
ku.

— Szczyt mojej kariery ko- i 
larskiej nastąpi za rok lub ;
dwa.

— Gdybym pojechał na Wyś- • 
cig Pokoju, to przewiduję, że 
najtrudniejsze etapy byłyby dla ; 
mnie górskie. . . i.
'— Najpewniej czuję się na r

płaskim terenie.
Zygmunt Weisa

W LOTKU
wylosowano

dgosznz 10.39.6: 3. I
Kraków — 10.40.8: 4 
Budowlani- Bydgoszcz

'jochman. 'Zawisza. By-
Ożóe. Wawel 
4. Żbikowski.

4 4. B. Klimsa (Baildon) - 
Wożniak (MKS Pozni — 4. 
ri-wicz (Warszawianka) — 
Rewekant (AZS Łódź) — 
Pawlik (MKS Katowice) —

B.

Pięściarze Dynamn Berlin 
zwyciężają w Kaliszu

KALISZ.. Pięściarze kaliskiej Prń-;
i sny spotkali alę w, mtędzynąródn. 
; wym meczu z drużyna Dynamu 
■Berlin. Zwyciężyli pięściarze nie­
mieccy 13:7. Prosną-wystąpiła Osła­
biona brakiem " Grzelaka. Koln- 
dziejskiego i Nowaczyka.' Najład-

PP Totalizator Sportowy komuni­
kuje. że na zakłady totalizatora 
piłkarskiego na dz. 26 bm. wpły­
nęło 568.246 rozwiązań.

5. Kuchntewskl. Drukarz W.w, _ 
11.03.0; 6. Szw-ertnia. Góid.a 7.;. 
brze — 11.06.2; 7. Kielewicz i^. 
jiellonia. 8. Graj. Zawisza; 9 z.u-.-. 
kowski. Zawisza: 10. Mierzeje»..1,- 
Warta Poznań.

W biegu kobiet, który odbył y, 
po raz drugi na dystansie ox 
rr na s’arcie stanęło 16 za-io.;- . 
czek Pod nieobecność ub?;;,. 
rocznej zwyciężczyni No<a\n-. 
skiej. (Letria W-wa oraz żhikn, 
skiej (Budowlani Rydaoszcri pq 
bardzo zacięte) walce zwycietyi, 
Łukaszczyk, iZawisza).

I. Łukaszczyk. Zawisza B- - 
goszer — 3.17.0 2. Sanem, i 7: 
Łysica — 3.17 4: 3. Gołebiow* , 
LZS — Morze — 3.17 6; 1 Zn., 
lińska. Społem Łódź — 3 18 t ; 
Walasek Start Katowice — j ip. y 
6 Fijałkowska. Społem t.ńę, 

3.20.0:
Poza konkurencjami przelA’n 

wyml rozegrano klika konkerm. 
ejl na bieżni

Wyniki:
seniorzy 400 ml la 

^xal Mielec —50.1: 2.
?kl. Noteć Mątwy — .Vi 
rtrvńtki. Zawisz» — 51 
m l. Raran. Sta) Mielec 
2 Kreft. Zawisza — i

Kazimy;
1.000

r©walczyk. AZS Poznań — 2 ;nn 
2.000 m 1. Orywał, Warta Pn„ 
— 5.37.8: 2. Brnszkowskl. 7» r. 
sza — 5 38.0: 3 Szczęsny. I.e~, 
Z. Góra — 5.40.42; 4. Połowy , 
taelellóiiia Białystok — .5.41 a

juniorzy 1.000 m 1 Ra,»r.
Zawisza — 2 41.0; 2 r)obr;n<li. ry 
wiara — 2.4 1.2: 3. Lewie’.p-j. 
dowlanl Bydgoszcz — .5.12. a

T. Polak

lekkoatleci stolicy
otworzyli sezon

Słomba w kuli 14,81
Z warszawską lekkoatletyką co 

ras lepiej. Minió. że człon­
kowie kadry 'przebywają w 

Snale i Wałczu, a ponadto czo­
łówka CBZZ na obozie w Klucz, 
borku ’ — na Stadionie Dziesięcin-, 
lecia oglądaliśmy w sobotę i nie­
dzielę (25'1- 26 bm.) ok. 250 za 
uodńlkow, głównie młodzieży. 16 
przedblegów na 100 m czy 60 za­
wodników w skoku w dal to licz­
by,.' ó których od dawna marzyli­
śmy na Warszawskich zawodach.

Nie zabrakło również wyników, 
zasługujących na szczególne wy­
różnienie. Czy *łysz*ł ktoś do­
tychczas o miotaczu nazwiskiem 
Somba? Chyba niewielu wta e.

niczonych zna legionistę, który 
w sobót* uzyska! bardzo obiecują­
cy Wynik 14.81 w kuli. Słomba- 
liczy 24 lata i ma wszelkie wa­
runki. aby odegrać w tej konku 
rencjl^ większą rolę .w st-aji kra- 
lowal.Swldebska t Lotnika, która 
leszcze nie', iest nawet Juniorką, 
przebiegła 100 m w 12.6 (w eli­
minacjach — w, flpale 12.8). a 200 
m w 26.8. I o tej zawodniczce -Z 

.pćWńPścJ8 itsłyszyniy. w.tym se- 

..^nfęę^lęriaŻ! , ...
" .‘Żalmnońowaf . n*m również 
. gwardzistą Karcz. Na miękkiej 
nie przygotowane) leszcze bieżni

szewski z Gwardii miał czas 22» 
(W eliminacjach 22.5:.

Z pozostałych wyn.ków na u» a 
gę zasługuje Jeszcze 1:22.4 Grn 
deckiej (Gw.) na 500 ni: JM. 4 
ruyłuta na 1.000 m: 26 7 Leśn.p». 
skiej na 200 m. 5.21 
Cżóuny- w skoku w dal; 12.2 Ja 
szeżukówny w kuli; 51.7 Kr»k7' 
ku wzwyz: 46.34 Andrzejaka 
dysku, (zg)

8 rekordów Polski 
w łucznicwie

Zawody łucznicze zorganizowana 
na otwarcie sezonu przez tekc e 
łuczniczą Syrena, war zawo. w 
dniach 23 1 2« b»n. wyt;az..iv nad­
spodziewaną founą czclOAyen za- 
wodników kadry senio.0a aiaz ju­
niorów.

Czesław Kamiński oraz Junlnr 
Starek Mączyński (obaj Syren» 

„W-wa) Osiągnęli .pierwsza menr, 
ustanawiając t nowych resonlóz

Kamiński na potwierdzenie pod­
danej Złotej Gwiazdy FITA, zcouy-biegał on lak zegarek noniżej 11.0 tej w rokiT'“m railm 

W elimlnaeiach dwa razy miał | w strzelaniu na 90 m 236 pkt. - n 
.10.9; a w finale nawet 10.8. «, '«2^*1 od «Wctoczasowes»
. . rekordu Bogdana Maczyńskiego ar

Jgkubowski z Legii. który w strzelaniu ńa 70 m. uzyskał 278 
tym sezonie sygnalizuje 'wvsok* “F** o 3 Pkt więcej od wiasntsf

1 rekordu z 1338 r. W konku.enc 1 ; 
długie odległości osiągną, wmi-i ż.ł 

, Pkt czyli o 60 pkt więcej od'wiŁn-. 
wając 200 m w 22.4 (w elimina- go , rekordu z 1958 r. Strzelając :: 

-----  - ■ I krótkie odległości osiągnął w strze­
laniu na 30 m 273 pkt, a na a - 
319 pkt. co w sumie przyniosło ;i i 
nowj- rekord Polski — 594 pkt, lep­
szy o 4 pkt., od własnego rekormi 
z 1958 r. Tym samym Czesław Ka­
miński osiągnął świetny wvnik w 
konkurencji łącznej Ł-AB na długi* 
i krótkie odległości, zdobywając p" 
raz pierwszy w Polsce wynik'1.IM 
pkt. wyższy od dotychczasowego re­
kordu o 88 pkt, osia cając wynik

niejazą walkę dnia stoczyli-w wa- formę na '400 m potw-ierdził le­
dze tekkop-^średniej Sobolewski 1. śżeże raz 'swe możliwości., wygry- 
Ładewtt. Zwyciężył na pupkty''So- • '— — .
bolewski. ejaeh 22.81. Drtici na mecie Anu-

totaliutor sportowy

PP Totalizator Sportowy komu­
nikuje. ie na specjalny Konkurs, 
Toto-Lotek na dz. 26 bm. wpłynęło 
ogółem 6.778.833 ronwiązań. Zgod­
nie z regulaminem na wygrane 
wszystkich stopni przypada kwo­
ta zł 6.778.833.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dn. 26 kwietnia odbyło się w 
Kutnie na spotkaniu pięściarskim 
juniorów o puchar PZB między 
drużynami Łodzi i Zielonej Góry, i 
gdzie wylosowano następujece dy­
scypliny sportowe: nr 9 — hokej 
na lodzie, nr 16 — kolarstwo, nr 
21 — piłka wodna, nr 27 — rug- 
by. nr 36 —' spadochroniarstwo, nr 
42 — szachy oraz dyscyplina do­
datkowa nr 31 — skoki narciar­
ski*.

Kolejne losowanie Konkursu Te- 
to-Lotek w dniu 3 maja br. odbę­
dzie się w Koszalinie na meczu 
piłki nożnej Granit Koszalin — 
Czarni Słupsk.

ZESTAWI E NIE ZES POtOW
■ U ................ .......... . ....................

* ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Poz. 1— 8 — spótkżtila ó 
mistrzostwo T ligi.

Poz. 7—13 — spotkali* o 
mistrzostwo II ligi.

Walter Rzeszów

ni dzień 3 maja 1959 r.

1. Gwardia' W-wa' — cracovla

2. ŁKA Łódź — Górnik Zabrze

3. Rueh' Chorzów — Pogoń Szczecin

- 4. Polonia Bytom ' — polonia Bydg.

5. Górnik Radlin — Leglaw-wa

i. Wisłą ' Kraków — Łechta Gd;
1. Zawisza Bydg. . —1 warta Poznań

8. Arkonla Szcz. — Polonia W-w*
Ś. Lećh Poznań . Śląsk Wrocław

10. Uni* Tarnów — Naprzód Llplny
11. Legi* Krosno : Stal Sosnowiec

13. SU1 Rzeszów — linia Racibórz

12. Stal Mielee

wymagany na klasę łucznika wybo­
rowego.

Drugi rekordzista junior Mączyń- 
ski w konkurencji Ł-J w st:z.la ir: 
na 40 m ustanowił wynll; 2Si pki.. 
bljąc poprzedni rekord t. ia pkt.. a 
w strzelaniu na 30 ni osiągną- w- 
n.k 308 pkt. poprawiając dotvclicza- 
«wr rekord o 18 pkt. a tvm umv’ 
ustanowił trzeci rekord w i.-.) wy­
nikiem 572 pkt., wyższy nrl dotarli- 
czasowego własnego rekordu o u 
pkt z 1958 r.

W poszczególnych konkurencjach 
czołowe wyniki os ągnęli: w konL 
l-AB: i. cz. Kamiński — I 0, r< 
2. J. Gierlach 844. 3. B. Macz'ń-, 
782, kobiety: 1. H. Malinowska ;l 
Pkt, 2, K. Michajlow 433. w kont 
Ł-JS i J. 1. M. Mączyńska 1081 p.’ 
2. F Walenta 858, 3. J. Rzes’o« a< 
717 pkt.

Wy^cigr o Puchar MON
ZWYCIĘZCA JANUSZ PARADOWSKI 

nadal w wysokiej formie
|1 O zapewiedziąpego pojedynku wali w -wvfcigu ulicznym. Nie er 
■F kadry Wyścigu Pokoju i kadry degrali oni jednak roli.
olimpijskiej w niedzielnym -wyści- । Gęszka jadącv z reguł* w środ- 
gu ulicznym w Warszawie o Pu- ] ku olbrzymiej bo 183-osobowej 
char Ministra Obrony Narodowej — | stawki uczestników wvfcigu raz 
nie doszło, bo ta pierwsza kadra tylko zdobył me na wysiłek, wy- 
nle uczestniczyła. Jak nas poinfor- grywając ostatni, czwarty lotny n- 
mowal jeszcze w przeddzień imnre- nisz na 35 z M okrążeń jakie kola-m mielj do prTebvciazy trener Nowoczek. na rezygnacje 
jego wychowanków z wyścigu 
wpłynęła zmiana trasy

Przypominamy, te nlanówana by­
ła trasa z podjazdem pod uL Agry­
kola i zjazdem z ul. Górnośląakiej: 
tego rodzaju trasa miała być po­
mocna dla trenera przy wj-daniu 
ostatecznej opinii o trzech kandy­
dujących do reprezentacyjnej szóst­
ki zawodników. natomiast trasa, 
na której odbył sie w rezultacie 
niedzielny wyścig organizowany 
wokół Stadionu Wojska Polskiego 
przez Legie jako zbyt łatwa, bo 
całkowicie płaska — nie mogła za- 
ważyć jut ną decyzji trenera No- 
woezka.

W godzinach, kledv reprezenta­
cyjna szóstka trenowała na pod- 
warszżwsktej szosie, dwaj rezerwó- 
wi. Gęśzka i Tłustochowlcz starto-1

Tlustoehowiez natomiast byl bar­
dziej, aktywny, angcżujac się do 
półmetka w kilkuosobowe- uciecz­
ki, ale na kilka okrążeń przed me­
tą uległ kraksie i nie odegrał już 
roli w wyśeign.

Szereg ucieczek do 
nrzedslebranycb w 
(Geilke i Gęszka) lub

półmetka, 
pojedynkę

—------------------ „ pąre
(Kaczmarczyk plus Burak) z górv 
skazane były na niepowodzenia. Nie 
powiodła sie też nrzedwczesna I 
samotna oróba ucieczki Domań­
skiego. zainicjowana na 15 okrą­
żeniu przed meta. mimo, że nasz 
kadrowiec olimcijski miał już ze 
200 m nrzewaai. Dopiero na 8 o- 
krażsń. orzed meta uformowała się 
'-osobowa erunka czołowa, z Do­
mańskim. Paradowskim I Innymi, 
do której szybko dołączy! trzeci

opok wśpempfanej pary zawodnik 
z kadry olimpijskiej. - .Wilczewski 1 
ty-i razem cżolówk* nie data się 
już dogonić. .

Wysoką formę zademonstrował 
Janusz PARADOWSKI, zwyciężając 
podobnie jak przęd . tygodniem 
Drugi na mecie był - Wilczewski, 
trzeci Jankowski, czwarty znowu 
zaw-odnlk kadry olimpijskiej. Dó,. 
manskl,. następnie mato znana do­
tychczas trójka: Brzozowski. Zmu­
da i Kalinowski. Olbrzymią grupę 
przyprowadził nastepn’e do mety 
czwartv z kadry olimpijskiej Wiś­
niewski. W ten sposób występ ka­
dry dPranljskleJ uznać trzeb, łą­
ko udany. -. .

Skoro mowa o członkęeh ' kądne 
olirnpUskfel: warto poświecić uwa- 
ce Chtiejowl, z druglęj grupy 
Ifmnfjsklej. Niedaleko przed me­
ta miał on defekt roweru. Pochwą; 
lamy ambteie Chtlela. te .chc'al' 

,kontvnuować wyścig, prosząc blą- ’ 
minie któregoś z widzów e poży­
czenie roweru. Natomiast ChtleJ 
zashiźył I na „reprymendę”, hó 
kledv otrzymał, od Jakiegoś kolarżs 
rower, zorlentowawśzy się, te nie,

pasuję my en, gniewnie odrzucił go 
dosłownie, na bok. A orzeciez kan­
dydata do Igrzysk Olimpijskich 
cechowąc powinien brzede wszyst­
kim.,, olimpijski-spokój.-

Wyśćlg wywoła) wielkie zaintere- 
sowanie-.l wokół stadionu zebrało 
««•coj.najtnnlej 25: tys. widzów.

Wyniki, dystans-ok. 100 km: t. 
p-rądowskl : -Warszawianka 
-.28.12:. Wilczewski. Ruch Cho- 
rzów: 3. Jąn|cówski, Gw. Łódź: 4

S- Brzozowski Tęczaródynla: 6. Żmuda Sparta: 7.
Kopalnia Bytom - 

2.18,13: 8, Wiśniewski. Legia - o 
M sekundy: ś. Wójcik. Leg'a; 1« 
Kaczmarczyk. Gw. Kat. - ten sam 

'ezas. Dalszej kolejńośc! wtelooso-
*U?p,v nle ud5'° “« K°m!cL 

sędziowskiej ustalić.
• Karłowicza (dystans ok’ 25 km) 
startowało M:zawodników: 1. Bog 
flan W śnleraki. MKS Poznań - 
1T.58: !. Ziółkowski Leg'*, 3. Bień 
kowskf. Lesia: 4. Witerk* star' 
Lublin: . 5., Niem'rskl. Stsrt Łódź 
8. Rogalski. Legia.

Z. w.

Kadra - Opole 13:11 
w „jedenastce-

OPOLE, 26.4 (tel. wł.). Ori 2? br 
w Raciborzu zgrupowana jest 
dra piłki ręcznej przygotouuią' ’ 
się do kwalifikacyjnego meczu 
miśtrzósiwo świata z. Rumun:», 
który rozegrany zostanie 3 n:aia " 
godz. 16 na stadionie S.pljni 11 Ta 
ciborzu. W niedzielę kad-a roze­
grała spotkanie sparringowe z re­
prezentacją województwa opolskie­
go. wygrywając po zaciętym poje­
dynku nieznacznie 13-11 (5 5).

Drużyna kadry wykazuje lesze:* 
wiele braków, a pr-ede wsiy.tA;-
zespołowi brak bojowo«ci.

rrsymuje piłkę nie pn.b IV 
•strzelać z dalszych odle; ło:c: Pr 
tyna opólska która w pnp--jedn;^ 
meczu pokonała kadrę '21 b’ * 
osłabiona, bowiem ?
drużyny dwóch zawodn * 
mianowicie Warzecha l 7aM ada P5 
wołani zostali do kadry naroiA 
wej.

Bramki dla kadry strzebli: F’1'*’ 
tek i Chyła po 3. Truchan — '• 
Michalski. Stefan WarreS-a K ’’ 
ba. Zawada i Jezusek po 1-

24 kwietnia zmarła w Wa" 
szawlę 25-letnia

ZUZANNA KOZŁOWSKA.

działaczka I srdria Warszaw­
skiego Ok eoowego Zwi»-'1'" 
Lekk.el Atletyki.

W Zmarłej tracimy ra’11'- 
on- działaczkę i dob ą ko­

leżankę. Wy-asy współczuć > 
odzlccm s dada

Zarr-r i Koiaoium 
Srdz:ów WOZLA
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SREBRNA SZABLA
wyszczerbiona na Francji

Pawłowski drugi w Novarze
NOVARRA 25.4 (tel. wł.). 

Polikim szablistom nla u- 
dało się, nlastoty, obronić 
,,Srebrnej Szabli Novarry**

W niedziele wieczorem połączyllś
dowiedzieć się o lobach naszych za­
wodników w turnieju ’nuywidual-

zdobytej w ub. roku.
tradycyjnym turnieju dru-
tynowym trofeum,
wygrali oni z Włochami 9:7, 
ulegli natomiast Francji 81S 
(stosunkiem 3 trafień) oraz 
Węgrom 7:9. Pierwszo miej­
sce zajęli szabliści węgier­
scy, walczący bez trzech 
asów — Gerovicha, Karpa- 
tiogo I Kovacsa. Pokonali 
oni oprooz Polski, Francję 
9:7 oraz zremisowali 8:8

— Właśnie kończy się finał — 
oznajmi-; M. Kuszewski. — walczyło 
w nim 3 polaków — Jerzy Pawłów 
ski, Wojciech Zabłocki i Andrzej • 
Piątkowski. Zub odpad! w 1/4 finału ! 
a ja w półfinale j

Puchar zdobył Węgier Horvath, ' 
który w finale nie przegrał ani jed- i 
nej walki, przed Jurkir.m Pawłow-
skim. uległ Jedynie I to ,
niezbyt przekonywająco Horvatho* 
wi 4:5. Obaj cl zawodnicy byli klasą 
dla siebie. Węgier nie pokazał zbyi , 
obszernego repertuaru, ale to co 1 
robił, było doskonałe. A oto kolej-! 
ność finału. !

1. Horvath (Węgry)
2. Pawłowski (Polska) 
rences (Węgry) — 3.

3. Sze- , 
Calarese.

(Idealny ramia,
szermierce 
Włochami.

b.
rzecz w 

nadka) z
Drugie miejsce

rnjęll Francuzi, którzy po­
konaII Włochów 10:6, trie- i 
cio Polacy.

Łączymy się t Novarrą. by do­
wiedzieć się szczegółów niepowo­
dzeń nawych szablistów. Przy te- ; 
lefonie -Marek Kuszewski.

—Stało się to w bardzo prosty j 
sposób — mówi p. Marek — wyłącz* 1 
nie ..dzięki” mnie. Tuż przed po- 1 
drótą złapała mnie grypa, w nocy 
miałem gorączkę, zresztą jeszcze te- . 
raz nie czuję się całkiem dobrze. W ; 
związku z tym ułożyliśmy sobie ta- i 
kl plan: ponieważ najmniej obawia- ; 
Hśmy się Francuzów, przeciwko nint 
•lanąłcm w drużynie ja a pauzował 
Rvszard Zub. który miał oszczę* I 
dżać siły na mecze .ważniejsze. Tym- . 
czasem Francuzi, walcząc w twym ; 
najlepszym składzie — Lefevre, : 
Houlot, Gamot 1 Arabo — okazali' 
się b. groźni a ja bilem tlę bardzo • 
słabo i przegrałem wszystkie 4 
walk!. To zaważyło na wyniku. I

— A z Węgrami „nie było siły'*? |

(Włochy) - 4.’ 5. Zabłocki (Polska) i 
— 3, 6. P ątkowski (Polska) -- 3. , 
7. Narduzzi (Włochy) — 2. R. Delne- 
ki (Węgry) — 2, 9. Benvenuttl (Wio- i 
chy) — 2.

Wieści z Novarry nie są wlec 
zbyt wesołe, choc.az oczywiście 
cieszy nas dobre m e,see Paw­
łowskiego Jak 1 zakwalif kowa­
nie się 3 Polaków do finału. Wy- i 
stęp we Włoszech był pierwszym 
międzynarodowym startem na­
szych szablistów I na wnloakl 
pesymistyczne jeet Jeszcze za | 
wcześnie.

Cergo

Stoper „czarnych koszul" Szczawiński w wólce o pómą
pilk^ ze środkowym napastnikiem Odry Klikiem.

Fm. ..PS" M. Szymkowskl

K KOI KO
Rosłan I Szmldtówna 

bez konkurencji 
we Wrocławiu

.ponieważ poprzednie spotkanie wy- 
I grali w Bukareszcie 3:0 i drię- 

,_1 temu lepszy stosunek bramek.i ki

WROCŁAW. 2M. (tel. WL)

Chińczycy gromią 
Zieloną Górę 8:2

Na froncie II ligi
STAL DOGONIŁA WAWEl
w grupie południowej

i Lider południa
I zawiódł w Lipinach

KATOWICE, 28.4. (tel. wl-).

rW 16 min Kura 0:1, 34 min. Skiba 
I 0:2 z rzutu wolnego. "8 min. Jezo- 
। wit 1:2. Sędziował Mazur z Kielc, 
j Widzów 5 tys.

WALTER: Bandelak. Kubacki. Ma-
przód Lipiny — Wawel Kraków 1:0 
(0:6). Bramkę strzeli! w 54 minucie
Kasprzyk. Sędziował Urbański z 
Bydgoszczy. Widzów ponad 4 tys.

NAPRZÓD: Stachak, Brychczy.

zur, Lupa, Sułkowski, Bielas, Dą- 
blewski. Mierzwa, Olejarski (Bru-
dek), Trojanowicz, JezowiL

STAL: Magierski, Kuźma, Jur- 
kiewcz. Skiba, Hojka, Zieliński, 
Poświat, Świerk, Matyszczak, Kura,Duda, Więcek II, Ha emba, -- —------ ... ------

cek I, (Spyra II) Bltner, plęszek, Wiśniewski.
Kasprzyk, Gniłka, Janik. DrucoliROwe derbv Rzeszowa za*

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, kończvIv slę w pełnl zasłużonym 
, Kaszuba, Kołodziejczyk, Grabówki, ZMyc;ęS-,uen? stan1; która była dru- 
i KrementowiM, Sljsz, Szol*. Wój- żvną lepiej wvszkoloną technicznie 
: "lm^S M^ciódł^oczekiwania. * ‘̂^w ‘drugiej" S^tond?: 
sw « vasars: «■ -0¼¾
przyjęcia wydaniu. Później Jednak, i 'er<™cy. starając się nadawać ton 
gdy piłkarze Naprzodu rozkręcili [
♦ię. goście z Krakowa niewiele mie-! W pierwszej fazie spotkania sta­
li do powiedzenia. ■ łowcy ładnie kombinowali w polu,

W drużynie Wawelu zawiódł prze- dość często strzelali. Zaporą i Jć- 
de wszystkim atak, który nie P0- I dynym zawodnikiem Waltera, który 

} trafił wypracować sobie pozycji ' dwoił się i troił, paraliżując nie* 
I strzeleckich. _ bezpieczne akcje ofensywne Stali.

' był stoper Waltera. Mazur.| W 38 minucie spotkania Słysz nie 
, wykorzystał rzutu karnego, który 
, stał się łatwym łupem dobrze dys­

ponowanego bramkarza Lipin. Sta
; chaka choć strzał był groźny 1 szedł ( 
I w róg bramki.

Zwycięską bramkę aSobył ’ 
| przód w 54 minucie. Strzelcem 
i był Kasprzyk, którzy sirr^łem

pierwsze minuty to wyraźna 
przewaga Unii, bardzo liczne, groź 
ne ataki na bramkę gości, jednak 
żaden ze strzałów nie trafia do 
siatki. Dopiero w 24 min. następu­
je ogromne zamieszanie pod bram­
ką gości, Michalski- strzela dwu-! 
krotnie i obrońca chwyta piłkę 
ręką. Rzut karny, bity przez Mi­
cha. sklego, trafia w sam rog 
bramki. Od tego momentu wię­
cej atakują Szombierki. walczą 
bardzo ambitnie, jednak pod 
bramką Unii zawodzą strzałowe.

po przerwie Unia przystąpiła do 
kontrataku, zdobyła kolejno trzy 
bramki i zwolniła tempo. Teraz z 
kolei goście przystąpili do szturmu 
1 Kostka dwukrotnie doskonale 

- - - —— strzały

Na 2 min. przed końcem spotka­
nia sędzia usunął z boiska Brud*
ka z Waltera za rozmyślne kopnię­
ci Poświata ze Stall. W drużynie

i zwycięzców wyróżnić można nie- 
’ zmordowanego Jasia Wiśniewskie-

sam róg bramki nie dał naimnle*- 
szych szans obrony bramkarz?w*

■ graczem na boisku Obok tego 
s:rzalu popisał się także świetnym 
drybilngamt | zmysłem do grv 
kombinacyjnej. Na szrręt-.e dla 
Wawelu partnerzy Kasprzyka me 
potrafili wyczuć intencu. Men

I TEL—AVIV. Spotkanie I rundy 
। Pucharu Davisa sirefy europejskiej.

— Siła to by może | była, ale; Wrocławiu zakóńczóny został ogó.- 
walozyllśmy Już z innym nastawie- * nopólski turniej klasyfikacyjny te- 
nlem. bo nawet zwycięstwo nie i nisa stołowego o puchar redakcji 
dawało nam szans 1 miejsce. । wrocławskiego ..Słowa Polśkiegó". 
Poza tym. to zawsze Jest firma, j Turniej stał na dobrym poziomie, 
poszczególne spotkania były nie- a rozgrywki finałowe na bardzo 
zwykle zacięte 1 kończyły się : wysokim, rzadko oglądanym we 
przeważnie wynikami 5:4. Przy ■ Wrocławiu poziomie. W kónkuren- 
uwząłędnienlu pewnego procentu । cji męskiej pierwsze miejsce tają! 
na omyłki sędziów*, wygrać mogła | Roslan (Warszawa) wygrywając w 
równie dobrze jedna jak 1 druga i finale za Supłem (Łódź) 3:1. Pie- 
strona. Zresztą wszystkie mecte tur* | traszaklem (Wrocław) 3:1 i Czer­
nieją bvły bardzo wyrównarte oi Wjńsk:m (Łódź) 3:1. Drugie miejsce . ______ ________ _ ______ _
czym najlepiej mówią wyniki. i zajął wrocławianin Pietraszak po nik nie odpowiada jednak przóbie-

------------------------------------- i wygranej za Supłem 3:1 i Czer- lirowi gry. Piłkarze Zielonej Góry 
I wińskim 3:0. Trzecie miejsce zajął - *  — — -”

Supeł (Łódź), w konkurencji ko- 
I biel klasą dla siebie była Snńld- 
I równa (Radom) przed krakowian- 
। kami Noworytą 1 Lido.

ZIELONA GÓRA, 26.4 (tel.
Zielona Góra Szen Jan

w ataku. Z. Rybak

Nowa porażka 
Szombierek

RACIBÓRZ» 26.4. (tel. włd. 
Racibórz — Szoblerki Bytom

przód wygrał zasłużenie.

Dziurowlcz 
bohaterem meczu 

w Sosnowcu

Widzów ponad 4 tys. Bramki 
ia: w 25 min. Michalski,

obronił bardzo groźne 
Sobka i Polaczka.

Atak Concordli 
znów strzela

(M)

KNUROW, 28.4. (tel. w!.). Concor­
dia Knurów — Legia Krosno 4:1 
(3:0). Bramki zdobyli: dl« concor- 
dlj — Wolny •— 2, Burek i Wilczek, 
dla Legii — Skowronek, sędziował 
Bronlś z Kielc..

CONCORDIA: Horn,

Na małej 
arenie

Popularność długofalowego wśpół- 
r.awodntctwa łuczniczego (Uw.:

Zapaśnicza 
mistrzostwa stolicy

..Przedolimpijski Start Łuczniczy", ' WARSZAWA, M.4.

GRUPA KRAKOWSKA — J’81.1’’ 
Mvslenlca - Garbarnia 
Korona Kraków - Wanda N. Huta 
010, sandecja N. Sącz - 
Brzeszcze 2:3 (0:z) hutnik T1 zeb - 
nla - Beskid Andrychów 2 0 (1.0), 
Wleliczanka - Metal Tarnów z 3 
(1:2), Tarnovia — Kabel Kraków 0.0, 
Koszarawa Żywiec 
/9• 11 Wisła Ib Dąbski 2.1 
Unia Oświęcim - Hutnik N- Hula 
1:0 (1:0), Fablok Chrzanów — Czarni 
Żywiec 1:0 (0:0).

GRUPA KATOWICKA Podgrupa I 
Ramd Wełn owiec — Ruch Ra- 
dzionków 1:0 (l:u). SUesl8 wice — Start Chorzów 2:0 (2.0), Po­
lonia Ib Bytom — Górnia czer' 
wlonka 1:3 (0:1), ,GÓ™,lkBoorek Bytom 0:3 (0:0). Sial Miko­
łów - Górnik Świętochłowice 0.1 
(0:0), BBTS Bielsko — Wawel WU 
repoagrupa II — AKS Kościuszko 
Naprzód Janów 0:u, LTS Laoędł 
Dąo Katowice 1:2 (1:1). Sienuanuwi. 
czanka — Siavia Ruda u.i).
Szombierki Ib - Słowian Katowi­
ce u*i (u:u). Górnik rt*ystowice — 
polonia Piekary 2:7 (0:4;. Ptasi Cie­
szyn — GKS Gliwice 4:0 (1:0).

GRUPA GDAŃSKA — GKS Wy­
brzeże — Start Gdańsk z:z U D- 
Baliya Gdynia - 
(0:0), Arna Guyma — SKS siaro- 
aaid 7:1 (1:1). Jedność Gosciecmo ~

Musiollk, i
Zgolik, Sikora, Bujak, Grych.oł, 
Kuś, wolny, Burek, Wilczek, Hain. t 

LEGIA: Kilar, Szajna. Kauder, 
Swlętala, Kloc, Dąbek. Kordys 
(Wnękr Sołtysik, Skowronek, Ko-
lodilej, Gbyl.

Drużyna Concordli niemal przez 
cały czas miała zdecydowaną prze­
wagę. U gospodarzy szczególn e do- 

ii.ii 1 Prze zagram cała piątka napastni- 
u : ków. która długimi przerzu*am;

zdobywała szybko teren, dezor.en-
-- --- defensywę krośnian i celnie

69 min. Żaczek i
min. Żaczek.

UNIA: Kostka, Kokot, 
Finc. Boczek, KMm&stka, 
Michalski, Urbas, Lazar,

tując Gclv'*-’.'h "•  ........... ,—•---
; strzelała, nawet r. dużych od.eglo- 
। ścl. Napastnicy Knurowa mieli u-

Grom Wejherowo 4:u (Luj.
GRUPA LUBELSKA — 

Zamusc — 'ivchnik Zamość 
unia Lublin — Hudowiani 
1:1 (Ouj, onęia Luków —

Hetman
ijUDiin

manxa u:4 um. Gwardia , v"!1* " 
sndi Poniatowa 0-0, Motor Lublin

grupa szczecińska

Myshoorz
Hugon Barlinek

[ łatwione zadanie w forsowaniu de-
Ku«*. I fensywy gości, u których calkow - . alUpSK u:4 (0:1). 

Żaczek, j cje zawiódł stoper Kauder. Z Jego , 
Mrazck । Wmy padły dwie bramki.

Ina

Świt
KOS^a.

DarzDór

GRUPA POZNAŃSKA — Prosną 
lansz — Oora Kościan 0:0, PoiomaPiłkarze Concordli po zdobyc.u 

trzech bramek w drugiej połowie ; 
spotkania specjalnie s;ę już nie ;

u.ępnu 2.0 i~:»i-u&nań — Ko 
Lecn Ib — t 

poionia
Ekert,SZOMBIERKI: Halmzka.

Działach, Pośpiech, Sociera, Pe-| spotkania spesjanue »j‘“ ***c 
*zke. Główka. Sobek, Poloezek, wvsTIall. a e mim') to nadal utrzy- 
Kuczera, Sladek. mywali inicjatywę.

SOSNOWIEC. 26.4 (tel. wl.). Stal 
Sosnowiec — Unia Tarnów 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli Ząbczyński I 

- - - ■ , .----- ■ •...... - ^---- ! Umańskl. Sędziował Raczkcws'-! z*
podawallsmj- w aobotnim Lublina. Widzów ok. 10 tvsięcv. 
gra podwójna: Davidman. stai.. Dliurowiei. Sl<iba. Jobem- 

a t a ? Blondel ejy^t Śpiewak. Żabczyński. Kcmo-
4: • /A4‘ r,.£2& der’ C<«*k. Wola, Urnański, Myga.-_____ Avldan (I.) — Froesen CniUaw.ui

(S?w.) - 4:6. 4:8. 2:8. Davidman (I.) - -----

I zwycięstwem Szwajcarii 3:2.

(1:3). Bramki zdobyli dla Zielonej 
Góry Dragon i Bilski, dla druży­
ny chińsk*e| Czi Guan-szin — 4. 
Gaj Dzen-szen. 81 Fu-Czen. Li Fu- 
tlen, i Wan Li-we| po 1. Sędziował 
°»»k (Zielona Góraj. Widzów 10

I' Wyniki: 2 i .1 dnia (wyniki piąt- 
wł)- - ko we podawaliśmy w sobotnim 

Davidman.

—• Blondei (Szw.) 6:3. 6:1. 8:2.

Plłkarzo chińscy pokazali gre
na dobrym poziomie technicznym
i bardzo skuteczny. Końcowy wy.

’ w srze ‘w polu ni 
, Mele przeciwnikowi

| UNIA: Szczepanowski. Tylisz- 
erak, Palemba. Guzy. Dz>a’ach. 
Nowak, Witek, Czarnecki. Rusinek. ‘

No północy bez zmian.
g.eni r 

Jnodziez

Górnik Kunin
a i.a in

a 2:i (-:0), ruśOiua
Dyskoboha. Groaz^k

GRUPA RZESZOWSKA 
manna — Utulaj rrzen.yi

Kraś-

BANGKOK. W niedzielę rozpo- , 7“-------- ’ ------------1
cięło się półfinałowe spotkanie o Du»'*L Spodzieja. j
Puchar Davisa w strefie azjatvc- dwu równorzędnych part-
kiej między Syjamem i Fllipinam . : nerów był bardzo zacień. Gra by ‘
Po pierwszym dniu prowadza Fili- , ,a szybka 1 ostra lecz żadna z drń . 
piny 2:0. Wyniki: Deyro (F) — Ko- żyn nie zdołała uzyskać zdocydo-

ustepcm-ail raluck (SI 6:1. 2:6. 7:3. 6:1. Ampon wanej przewagi. Trudno nazwa." 
długimi > W) — Bulkul (Si 6:0, 6:0, 6:3. zwycięstwo Etall szczęśliwym. a!“

. .. ----- । również I 1'nia miała wiele sytua-
, cjt podbramkowych, których nieókrćsami mieli nawet dużą prze- j . . .

«ą«ę, którśj JMnak stabo dyspo | j ma 3 P3’ FS0I1 brOlll 
nonanr atak pic potrafi! uwldocz- 1 ,,,aJn 1 “ loOll MIUIII

| nić cyfrówo. | ł .(■]<» mictrza ŚW 3)3„ I ł tulu mistrza świata
bardzo ’

LECH i ODRA na czele
^U.uma Pr.eu.J»! — stajuwa 
Wena 0:2 iu:u, otal Dęmca — Keoo- 
via z:i l-.u). ^ec.iia lu in-iosna) — 
Gurnią Gunicc 1:> (*:■). banuv.an- 
Ka — S.a: In Rzeszów u:l tu:u). Uzu.

atale wzrasta. W akcji tej w ' pr„. “h Wawelskiej rozegrać zo- .
szych trzech miesiącach br. «zleło w sobdlĘ , niedziele zapaśni- 
udział 341 zawodników z 38 kin- i cze mistrzostwa Waraszawy w sty- 
hów przy 127 łucznikach z / km- . lu wojnym. Na starcie stanęło 48 I 
hów w analogicznym okresie 19581 zawodników. W punktacji zespóło-

; n.c cyirowo.
I W drużynie miejscowej 
słabo zagrały formacje defensyw- - - • —................ ...

! ne. pozwalając się w dziecinny • wszechwag Floyd Patterson podpi- 
, apóftón ogrywać napastnikom gó- sal już kontrakt z Anglikiem Bria- 
: ści. Miałó to duży upływ na koń- ----- ’ '------ ------- ’’

w sali Skry , towy wynik meczu. (5)

NOWY JORK. Mistrz

; wykorzystała z powoda ^ysok 
formy Dziurowicza i braku zde*
dod ania strzałowego napastników, i 
Bramkarz Stali był jednym z g)ó*-;

Na bieżni w Opolu
...................   । zawodników. W punktacji zespóło- 

ia swym ostanlm posiedzę- | wei zwycleżv,a Skra — 39.5 pkt. 
; PZLucz. ogłosił wyniki DrzJed Gwardią — 37. AZS AWF —

kwartał br. Przedstawiają się one

i wei zwyciężyła Skra •— A»..’t wyniki . przJed Gwardią - 37. AZS AW1 
pierwszy ‘ *>- *22, Legią — 15 1 Rzemieślnikiem

następująco:
Wiśniowska. Reso-

v.a — 870 pkt.. 2. Wadowska, Starł 
Gdymn — 808. 3. Majewska. Za- 
bic!*zowiatika — 703.
wrocław — 
Inowrocław

13.
Wyniki: musza: 1. Hajduk Gwar

OPOLE, n.4. (tel. wł.) Ne nie­
dzielnych zawodach lekkoatletycz­
nych w Opolu Dudkówna (Odra 
Opole) pchnęła kulę ! na'--odległość
12,7.1 m, a w dysku uzyskała ona
39.73 m. Wyniki te sa nowymi re-

3H%r. u. AZg WÓJ- OpoSkiegO. "‘.....
awt'- Skoskucis®k 1 ’ Si^sk Gw?r- ! N* tyih zawodach
Awr t “•«“•■“•..k. l«-nt Cyrullczek (KS 92 -------dla." 2. KhTln.- Skra. 3*. Nelmark, 
Rzemieślnik: pólirednia: 1. Hydzew-a: 1. Rydze*- j (

Trojanowski. 1
Legia; lek- |

1. Kokojaka, LPE Ino- ski, Gwardia. 2. 1
474. 2. Hobolska, LPŻ Gwardii. 3. Matuszak. —.... , 
— 422, 3. Borsa, LZS; ka: 1. Wróblewski. Elektryczność. ’ 

-«... .tmr» Macioch. Gwardia, 3. Srośllk,

I4'nt Cyruilczek (KS flz Krapkowi­
ce) przebiegł loo m w czasie 11,2 
a ISO m w czasie 22.0.

Dorzecze Tarnowskie — 380.
Dziewczęta: 1. Łuczak, LPŻ Ino- ’ p.zemielnlk: pólirednia: 1. Hydzew- 

mnclaw — 494. 2. Hajduk. LZS skl. AZS AWF. 2. Czajkowski, skra. 
Kark Wielki — 407. 3. Lipka, Za-: Kołodziej. Elektryczność: średnia: | 
bierzowlanka — -102. ' L Zywczyk, AZS AWF, 2, Tracew*

Seniorzr: 1. Borsa - 895, 2. Ba- i ski. AZS AWF. .3. Kluczyk. E.«k 
S7ta — 827. 3. Czub — 821 (wszys- Iryczno.c:

Bokserzy Legii 
wygrali z Wisłą

Odra wygrywa 
na stojqco 

z Polonig 4:1
WARSZAWA, 25,4. Polonia W-wa 

- Odra Opole 1:4 (1:0). Bramki

sytuację, a w 22 minucie uzyska!! 
prowadzenie przez Cirkowskiego. 
w 27 minucie arbiter podyktował 
zbyt pochopnie przeciw toruńczy- 
kom rzut karny, który Krawiarz 
zamienił na wyrównującą bramkę. 
Ta nieoczekiwana bramka załamała i

GRUPA OPOLSKA — KKS K1UCZ-
bonc 
riast

Stal Zawadzkie o:0 (1:0).
i:u (O:Uj, rwgon riudniK — atal 
Nysa 1:1 (u:o>. odra upuie — Sheoia ... . . ... ■ . ,1 lldlfilrha, V

ostre strzały z bliskiej cilieg^McL
.. ...... ..................... (_____ Prowadzenie dla Stali zdobył n 

i mistrzowskiej, która^zostanie ro-! ^5 ifdn. Ząbczyńskl. Po ostrym 
zebrana 1 maja w Indianapolis. ł strzale Ciszka bramkarz wy- 
Kontrakt gwarantuje obrońcy tv- ! plastkował piłkę w pole, a nadbi**

; tuła Pattersonowi 75 tvs. dolarów. | Ząbczyńskt z 25 metrów jewski,
1 bąd-f 60 proc, wpływów kasowych! 'imieścll ją w siatce. Wynik me 

7 rneczu. Natomiast 24-letm Lon- czu ustalił w 70 min. Uznańskl. 
don ma otrzrmać 60 tys. dolarów wpychając w zamieszaniu piłkę do 
pl '« kns-ty przejazdu oraz tre 1 bramki.
ningn. Pnl^dynek London — Pat- ■ e wyróżnienie zasługują: w 
terson odbędzie sie w Indiana Sta- zespole Steli: Dzlurówicż. Śpiewak 
ie Fairgroun.-b' rohseun*. Spotka-' ł Zsbc»yńs»:l w- IniL Dubiel i Pa

Londonem w sprawie

zdobyli: dla Odry Popluc — 2, Ja­
rek i Bania — po 1; dla Polonii Z«*
lenay. Sędziował Wawrzyszkiewicz 
iBiałrsiok). Widzów ok. 10 tys.

POLONIA: Grom. Chomiczuk,
Szczawiński, Liszka (Śliwa), G»-

Wspaniały, Zelenay, Mi­
klaszewski, Dłużniak, Dudek, Ce-

gospodarzy, którzy zaczęli grać 
bardzo nerwowo. GRUPA WARSZAWSKA —

I gan Wołomin — Mazur K;
Hura.

Po r.mlanle stron do ciosu doszli I gan Wołomin — Mazur Karczew 
lepsi technicznie 1 znaćzn'e szybsi; m (i:o>. Farmacja Tarchomir. — 
wrocławianie. Zdobyli kolejno dwie ; Marymont 0:0, war^zawianaa — Le- 
bramkl, które zapewniły im prze I gja ib 2:1 (2:0). AZS AWF — Varso- 
konywającę zwycięstwo. ■ • ----- _ i m

T. Polak

gia lu z;i li.u;, HLO n »» r — ’ 
; via 5:1 (4:1). Znicz Pruszków — Lot. 
| nik 0:4 (0:1). Orzeł W-wa — Okęcia

nie będzie transmitowane przez te- >**i**a.
lewuję W kontrakcie Jest zasirze- SZCZOŚIIWB ZWVCfeStWO 
żonę, re jeśli zwelęży London, to i
w ciągu nnjbliż*zvch trzech m’e- 
sięcy odbędzie się pojedynek re- 
wanżowy. Warto u: jednak dodać.

15 czerwca oczekuje Pattersona

Piasta
GLIWICE. 26uze Ja czerwca ocrexuje ranersona i '

' poiedvnek z mistrzem Europy In- ’ gHwic»
i gemarem Johanssonem (PAP) | pitydia M

KRAKCW, 26.4 (tel. wł.). W
Seniorzy: 1. Borsa - 895, 2. Ba- , skl. AŁS ay . a. tsiuczy*. (ta - 827. 3. Czub - 821 (wszys- Logią frfŚ T zespole’ le^onl-

z LZS Dorzecze Tarnowskie). 1 i s/sńiwikl zabrakło Wojtowicza. Nie
® zakonny. Rz°emiiś’nlk 3. - — ■ —

-_~* '..*.. •. ... . sUnickl. Skra.

to 
Wi-

dżwiedzklego, Ulmera. KHslai Bra-

Międzynarodowe kontakty 
reprezentantów SZS

Gdynia — 500. 3. Cebula. LZS Do- ’ 
rzecze Tarnowskie — 482. ;

Chłopcy: 1. Kadura. Zabierzo- 
wianka — 445. 2. FI lipiński. LZS

Mistrzostwa Polaki w stylu wol-
nlcklego, a w Wiśle Ochmana.

Kaci, Wielki —'416. 3. Basztą, LZS 
Dorzecze Tarnowskie — 414.

W punktacji klubowej po pierw­
szym kwartale prowadzi Start Gdy-
nla — 
Wielki 
100.5,

5 pkt. przed LZS Kaćk 
130. Zablerzowlanką —

wą Rzeszów

nym odbędą fię w dniach 7—10 
ja br. w Warszawie.

Rekord juniorów 
w wyciskaniu

OPOLE, M.Ł (tel. wł.)

ma-

Podczas

chelik. 
. ODRA: Kściuk. Strociak. Bręjza, 
1 Wrzos. Prudło, Blaut. Stemplow- 

ski, Jarek, Klik, Popluc, Bania.
Przegrana ..czarnych koszul" na 

i własnym boisku z Odrą Opole nie 
' Jest niespodzianką. Beniaminek II 
> ligi, mimo wielkiej ambicji, jaką 
i włożył w sobotnie spotkanie —
1 ustępował niedawnemu Lligowco- 
I wi. pod każdym względem. Goście 
] nie zademonstrowali w stolicy peł* 

Piastinl swych umiejętności. Stanowią 
<1-D* |ednąt- drużynę dojrzałą, grającą

I Hein i Pltula: dia Stan — Tobolik. *1 Bl.ta * —i
fair i pozbawioną zupełnie nerwo­
wości. Opolanie potrafią w ódpo- 
wfednlm memencie skoncentrować

Bramka Adamskiego 
- zwycięstwo Calisli
KALISZ, 26.4 (tel. wł.). Calisia - 

Zawisza Bydgoszcz 1:0 (0.0). Jedy
ną bramkę strzelił w 68 min. gry

GRUPA BYDGOSKA — Kujawiak 
Włocławek — Zawisza Ib Bydgos.cz

:2 (1:2). Stal Włocławek Choj-

Cław _ Olimpia Grudziądz 2:0 (1:0). 
Brda Bydgoszcz — Wis’a Grudzi->lz 
3:1 (2:1), Unia Wąbrzeźno — Bu-

ną bramkę strzelił w 68 min. gry, dowIani Bvdgoszcz 1:1 -o u), nw.az- 
Adamski. Sędziował Siko-skl z Ło i da Bydgoszcz — Celuloza Wlocla- 
dzl. Widzów ok. 3 tysięcy. “ k £.i (O-o)

CALISIA: Szkudlarek, Marciniak I 1 '*
I, Kuchnlcki, Marciniak II. Zawa-

P^AST: Kaiicińak*. Majka. Chro- 
j bok. Klatka, Sw»erkoL K~ajczy. 
I Heln, Dora, Pisula, Fkubacz, Ga- 
- teczka.

Narichodzący sezon letni przy- Myaia^ Grzesio. Gaj.
niAMp repreżententom Szkolnego Op'»łka, Budek,
Związku Aportowego kilka imprez *kL Gazda. Tobołlk.Wyniki walk (na pierwszym 

miejscu zawodnicy Wlałyc Konrad 
wybrał z Kulpitą, Kowalski poko- , 
nał DzienisO, Fąfara przebrał z Je* ! Pierwszymi zawodami będą tra- 
lonkiewtczem. Kaim uległ Kawce, dvcvjne już «potkania 
Holody zwyciężył przez tkó Ka* 7 Warami Fe,________
czyńskiego, Błasiak przebrał z Ma* 1 szs wyjedzie na Węgry w dniach 
liszewskim, Bolesta zwyciężył Ban-13—10 czerwca br, i rozegra w Bu* 
durskiogo, Chodorowski I) ulpgl । dapeszcie ------ -
Michalskiemu, - ---------' _

. międzynarodowych. Pyka.
Ós’ablony zespół-.u ..... - - wierz

......., Piasta po.on?) po cl. :a-cj prze padu 
1« lekkoatlf- groźną Jtdpr.astke Stal! Mielec : ten
Pepr.zentacJ» Zwvcier—* *-------'------ —■

siły l atakować bramkę przeciwni­
ka niamal pełną dziesiątką. Tak by­
ło w meczu z Polonią w drugiej 
połowie, kiedy goście w krótkich 
odstępach czasu zdobyli <1 bramki. 

: W zespole gospodarzy zawiódł
Kapu«cir- atak., rzadko zdobywając się na 

Gabrysiak, skuteczną akcję. Naszym zdaniem 
- grubym nieporozumieniem było po-

zJ^lrxjeso .wierzenie funkcji kierownika na- 
e-T-7fs —-..j __ Dhiżnlakowi. Zawodnik

lonka, Grabiński, Kuś, Heising, i 
Sobczak, Adamski, Mincdorf. j 

ZAWISZA: Rosiński, Kremplew-1
ski, Gołodkowskl, Kwiatkowski, Ja-1 
rząbek, Góral, Bieńkowski, Typek, I 
Waligóra, Pudłowski, urześko-;
wiak, Kalinowski. |

Mecz calisia — Zawisza podobał! 
się publiczności. Oba zespoły pro-1 
wadziły otwartą walkę. Technicznie ;

GRUPA ŁÓDZKA — S 
- Włókniarz Pabianice (1:0).

Kolejarz Łódź — LKs Ib i:t (U:u. 
Widzew — Stal Radomsko 1:1 (0:i). 
Włókniarz Zgierz — WKS Wieluń — 
2:0 (1:0). PTC Pabianice — Boruta 
Zgierz 5:1 (3:1). Lechla Tomaszów — 
Budowlani ŁÓdŹ 4:1 (1:0).

- : —- ----- .-----  । bardzo surowy technicznie,
^-yciestwo gospodarzy należy i*^ psuł z reguły wszystkie piłki, opóż- 
ważać z.a bardzo sier“ś;:~e. gdyż ; dial każdą akcję, denerwując swo- 
drużyna gosj. pós adaia w.ęce) z n(e jyi^Q publiczność, ale

Skib OPOLE, u... nei. "m raro.. Micnaiexiemu, Kapcia przegrał z' szkół z,.«Jńw «0 5 p~ , rozgrywanych tu mistrzostw w pod- i e. Dampcem, Górny iLeglai zdobył nastąpi
- iMi ni? noszeniu ciężarów, zawodnik wagi punktv walkowerem z pov.oriu gjerska

- 74.0 1 Społem ł.ódż - BI.o., kij Korzeniowski z LZS braku przeciwnika. uwachz miesiąc trwać będą roz-1 ^dn’llcJ wyrównał własny rekord «raku przeciwnika. i
o zapaśniczy Puchar Miast i Pol5kl juniorów w wyciskaniu ,u- _ ! 5 ?

cław — 74.5 i Społem Łódź
Przez miesiąc trwać będą roz* | Prudnik wjtuwimi

grywki o zapaśniczy Puchar Miast । Poiskl juniorów w wyciskaniu 
w stylu klasycznym Juniorów 1 mło- i zyskując 77,5 kg.
dzików. Wezmą w nich udział re-1 
prezentacje trzech najsilniejszych I 
okręgów zapaśniczych — Warsza­
wy. Katowic i Poznania. Turniej

Turcja - Rumunia 2:0 
w piłce nożnejten przeprowadzony zostanie w 

formie trójmeczów w następują­
cych terminach: 17 maja (w Pozna- i ISTAMBUŁ. W rewanżowym me- 
niu*. 31 maja <w Katowicach) 1 14:czu eliminacyjnym o puchar naro- 
czerwca iw Warszawie). Poszczę-1 dów piłkarska reprezentacja Turcji 
gólne drużyny stoczą w sumie po i odniosła w niedzielę na w.asnym 
A spotkań, "a o ostatecznej kolejno ; boisku zwycięstwo nad Rumunię 
sci zadecydują wyniki uzyskane 2:0.
na matach Poznania, Katowic 
Warszawy.

Do następnej rundy roigrywek 
zakwalifikowali się Jednak Rumuni.

3 finały koszykówki
Juniorki Gwardii W-wa 

mistrzyniami Polski
Włzyitkim należy podkreślić wy>o- 
Ki poziom reprezentowany przez

dącej z jn nie tyi^Q publiczność, ale 
’ współpartnerów. Pomoc Polonu.Kapcia przegrał z 1 Szkół Zawodowych Węgier. Rewanż ( 53 min. prowadzenia. P:a«; prze-' bedaca od newneco czasu —-s ..1^ .. __ . ... ... ’<pC.j kiedy ekipa wę* szedł do defensywy, dążąc do u-.

.4 weźmie udział w mlstrze trzymania wyniku, (żołn.) 
. atwach SZS w ].a.. które odbędą |

w najsll-

Węgry - Chiny
w koszykówce

3 Hpca w Zielonej Górze.
Planuj* się również spotkanie I 

• repr-pzeniacji piłki rocznej także z 
Węgrami. Mecz odbędzie się w

Stal lepsza

■ nfejszą formacją tej drużyny, za­
grała na poziomie. Również obróń- 

! cy spełnili swoje rśdanie. nató- 
mlasr bramkarza Groma widzleli-
śmy w dużo lepszej formie.w derbach Rzeszowa । W pierwszej części spotkania I gra była raczej wyrównana, Jedy.

W

i _ . , , ... RZłSZi______ _ W Budapeszcie prawdopodobnie w Hp- Rzeszów 
sobotę rozegrano na Ńep Stadło- 1 cu.

BUDAPESZT, 26.4 (Ul, wl.).
nie międzypańsTwowe spotkanie Poza tym Szkolny Związek Spor- : 

wy w porozumieniu z KS ZMSw koszykówce mężczyzn i kobiet 
Chiny — Węgry. Spotkanie męz- . r-- .........  -
czyzn po ładnej arze wygrali !oraz R^da^cją Sztandaru Młodych; 
Węgrzy 85:71 (45:33). Najwięcej I wystani» z pronnzycją zorganizowa.:
punktów dla zwycięzców zdobyli: , n»a turnieju piłki nożnej mistrzów-[ 
kimon _ 22. i Zsiros — 20. Mecz skich drużyn szkolnych. ----*-• ’
kobiet zakończył się pewnym zwy- 
cięstwem Chinek 59:38 (2Ś:19).

------------------ Tui-nleJ 
odbywałby się uo roku. Zaprocze- 

। nia i propozycje do wzięcia udzia- I
1 maja Węgrzy rozegrają na 1 hi w turnieju wysłano do organiza- 

Nep Stadionie międzypaństwowe cji Sportowych Szkfł Bułgarii. Cze- 
spotkanie z reprezentacja ZSRR, chosłowacji. Jugosławr. ŃRD. We-

(W. W.) • gier. W 1959 roku turniej został-
I by przeprowadzony w Polsce.

Slavia - Dynamo

RZESZÓW. 25.4 (tel. wł.). Walter i 5
teszów _ Stal Rzeszów 1:2 (0:2). ' 8 ’ ładnej centry

Nie udana próba 
pobicia rekordu 

Zatopka

Po przerwie goście przejęli zu­
pełnie inicjatywę w swoje ręce, 

i ataku jac bez przerwy bramkę Gro* 
i ma. Serie goli rozpoczął w 50 min. 
: Jarek, strzelając z 20 metrów pfęk- 
l nie pod poprzeczkę. Wynik na 2:1.

podwyższyłpodwyższył w kwadrans później 
I Bania, a trzeciego gola uzyskał Pó- 
I płuc po przykładnej akcji, rozegra*

LONDYN. Znany długodystanso- nej z lewoskrzydłowym Banią. Wy­
wlec angielski Fred Norris zaata- - -------- ------- -- -- ~ - ----- *

i kowal w niedzielę w Dublinie re- 
i kord świaia na 25 tys. m. należący 
i do Czechosłowaka Żatopka. Próba 
* nie powiodła się bowiem uzyska

nik meczu ustalił na 6 min. przed 
zakończeniem spotkania Pópluc, 
strzelając po kombinacji z Klikiem.

WARSZAWA 28. 4. W rozegra­
nych w stolicy trzydniowych fina­
łach mistrzostw Polski juniorek 
w koszykówce, tytuł mlstna na 
rok )»59 zdobyła drużyna Gwar­
dii Warszawa (po raz drugi), przed 
Energetykiem Poznań. Spójnią 
Gdańsk i Wisłą Kraków. Choć w 
drużynach Gwardii i Spójni wy­
stępowały zawodniczki, grające 
również w I lidze, zawody nie 
stały na zadowalającym poziomie, 
a drużyny poza Gwardią wykaza­
ły jeszcze podstawowe braki tech­
niczne. Tylko z poziomu nielicz­
nych zresztą zawodniczek można 
być częściowo zadowolonym.

W turnieju padły następujące 
wyniki: . ,

Spójnia Gdańsk — Wisła Kraków

Juniorów wszystkich czterech ze* 
społów. spośród zawodników, któ­
rzy przewinęli się przez halę w 
Przemyślu, dużym talentem błysnę-

w finale Pucharu Europy >
koszykarek 1

SOFIA, 26.4. Koszykarki sofij-
sklej Slavit odniosły na własnym 
boisku zwycięstwo w rewanżowym 
nółflnałowvm meczu o Puchar 
Europy nad czechosłowacka dru­
żyną Spartak Praga Sokolovo 
60:45 (28:24).

ri /.eiil.YBIU, UUA^lll Laicavc.
li: Felski, Likienki I Drew, z O- I 
lirr.pii. Zakrzewski i Ltkszo z War- | V, 
mii. Repko, Lipski i Frelkiewiez i avnr,aK 
ze Śląska oraz Lankiewicz z Polo- I go.45 (28:24). 
lonli.. Ten ostatni zdobył tytiil Wobec tego, ze 0:0-..., 
króla strzelców uzyskując w trzech tvch zespołó..v zakończył ale rów- m«r«7an1*i 1A7 nkf. *t _a /7Q*Rn'

Wobec tego, że pierwszy
meczach 107 pkt.

Wyniki: Warmia Olsztyn — Śląsk 
Wrocław 60:58 (31:24), Polonia Prze­
myśl — Olimpia Grudziądz 70:66 
(38:41), Warmia — Polonia 81:83 
(45:37), Olimpia — Śląsk 59:58 
Olimpia — Warmia 74:64 
Śląsk — Polonia 98:63 (55:33).

(32:36), 
(39:31),

Czy Bi^ystkie ^pFa^nouani spo°- i 1
Kania dojdą do skutku Jeszcze nie : v/iaiae rekord kraic^v iTn».

bądź razie Za-. fcurencji — 1:21.59.6. Zawody odbv- 
i ząd Główny SZS czyni ku temu | ły się podczas silnego wiatru, kió- 
starania. l ry bardzo utrudnia! bieg.

mecz
ńleż rwycięatwem Slavil (73:60*. 
drużyna bułgar.ka zakn-aliflko-
Wflła' się do finału rozgrywek, wwała się do finału rozgrywex. w 
którym spotka się z moskiewskim 
zespołem Dynamo.

Nudne 
derby Poznania

(z. m.)

POZNAN 26.4. (teł. wł.). Olimpia 
Poznań — Lech Poznań 1:3 (1:3). 

; Bramki zdobyli dla Lecha: w 11

SUKCES
•; 36 min. Gensler, 
, Gogolewski, a dla
1 min. Kalet.

w 20 min.
Olimpii w 31

Sędziował Brawański

(35:9), Gwardia Warszawa — 
Energetyk — Wisła 51:30 (18:19), E- 
Gwardia — Spójnia 45:4': (26:18 . 
Energetyk — Wisła 51:30 (18:19), E- 
nergetyk — Spójnia 57:55 (29:21), 
Gwardia — Wisła 70:27 (30:15J.
1. Gwardia
2. Energetyk
3. Spójnia 
4. Wisła

306 172:110 
2 1 5 149:142 
124 161:139 
033 94:185

0'impla Grudziądz 
mistrzem juniorów

PRZEMYŚL, 26.4. (tel. wł.) Trzy­
dniowy turniej finałowy o mlstrzó- 
«two juniorów w koszykówce, 
przyniósł sukces zespołowi Olimpii 
Crtudziądz, który wyprzedził War­
mię Olsztyn lepszym stosunkiem 
małych punktów. Finałowe roz- 
grywki najlepszych juniorów Pol­
ski stały pod znakiem wyrównanej 
i niezwykle zaciętej walki. DO o- 
s*.atnfego dnia do tytułu mistrzow­
skiego kandydowaiy trzy zespoły. 
Rozstrzygnięcie padło dopiero w 
ostatnim meczu, kiedy obrońca ty­
tułu z ub. roku Śląsk Wrocław roz­
gromi) Polonię Przemyśl 98:63.

3-dntowy turniej przemyski óo* 
starczył obserwatorowi PZKOsz. 
Witoldowi Zagórskiemu dużo po­
cieszających spostrzeżeń. Przede

1. Olimpia Gr.
2. Warmia Olszt.
3. Śląsk Wr.
4. Polonia Przem.

199:192
212:177 
216:201

ślęza I Ruch 
w II lidze koszykarzy?

GRUDZIĄDZ. 26.4 (Ul. wl.Ł W 
drugim finale o wejście do II ligi 
koszykówki drużyn męskich (pier­
wszy odbył się tydzień temu) osiąg­
nięto wyniki: AZS Szcrecin —. Slf- 
za Wrocław 66:61. Ruch Grudziądz 
— Lech II Poznań 89:6S, Lach II 
— AZS 100:67. Rueh — ślęza 62*63, 
Ruch — AZS 79:76, Ślęza — Lech 
II 95:88.

Po ostatnim spotkaniu ślęza — 
Lećh kierownictwa drużyn Ruchu 
i AZS złożyły na ręce delegata 
PZKosz proteity, auponując podło­
żenie się drużyny Lecha II zespo­
łowi Slęzy Wrocław. Delegat 
PZKósz nie ogłosi! które z drużyn 
wywalczyły awans do II ligi.

'Na podstawie rezultatów i po­
niższej tabelki:

1. Slęza
2. Ruch
3. Lech II
4. AZS

2 
2

2 
2

s
21^:216 
230:204 
253:251 
209:240

do II ligi koszykarzy 
awansować drużyny sl»: 
ław i Ruch Grudziądz.

pówlnny 
i Wroc*

Stachow i Ogrodnik 
mistrzami W.P.

gimnastyków ZSRR

(Katowice). Widzów ponad 12.000. 
, OLIMPIA: Szabliński, Franek, 
Zamysłowski, Koryński, . Domin, 

t Rozwadowski, Maślanka, Szukała, 
Kalet, Wlykly, Adrian.

LECH: Wilczyński, Bartoszek, 
i Sobkowiak, Karbowiak. Pietrzak. 
‘ Wróbel, Wojciechowski, Rafał 

Anioła, Gogolewski, Witczak, Gen-

i na turnieju w BukareszcieKRAKÓW, 26.4. (teł. wl.) 3-dnló- 
we zawody gimnastyczne o mistrzo- I 
siwo Wojska Polskiego w klasach i 
mistrzowskiej. I. II i III. zgroma- I 
di-lły na starcie 115 uczestników. ■

i «ar^al? Poziom
w Walię III iśltra"- S^O.' | sok"'l wy równiny. Zwyciężyć Mu-

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA — V1C-
. torla Częstochowa — Sarmacja Bę- 
i dżin 2:0 (0:0), Stal Poręba — Stal 

ro^\Si19^ W o^spo^h T j
>. Częstochowa — AKS Nlwka 0:0.K a nadła i

lepsi byli goście,, którzy jednak nie: 
mogli przejść twardo grającej ob- ‘

najlepsze noty zasłużyły f...... .... , 
defensywne. Jedyna bramka padła i
z ódlegtego 1 zaskakującego strzałr
.Adamskiego. 
trudno kogoś

obu drużynach
wyróżnić.

wszyscy zawodnicy grali
gdyż 

bardzo
ambitnie, a samo' spotkanie stało
na dobrym poziomie technicznym.

GRUPA BIAŁOSTOCKA — Ogni­
sko Białystok — puszcza Hajnówka 
3:0 (2:0). Tur Bielsk — Wigry Su­
wałki 2:2 (0:1), Sokół Sokółka — 
Gwardia Białystok 3:3 (2:2).

(Piecz)

Warta I Arkonla 
dzlelg się punktami

POZNAN, 25.4 (tel. wł.). Warta 
Poznań — Arkonla Szczecin 0:0. 
Sędziował Bogusławski z Koszali­
na. Widzów ok. 8.000.

WARTA: Konieczka (Gruchot), 
Anioła, Osuch, Samolczyk, Książ- 
kiewlcz, Godek, Radzirtski. Kazmu- 
cha, Zawadzki, Gucio, Musiał.

ARKONIA: Pudłowski, Kurzyca. 
Nowak I, Roth. Nowak II. Studziń* 
ski, Krajewski, Jeromlnek, Ptok, 
Lukoszek, Więcław.

Gra była szybka i ładna. Do 
przerwy przeważali szczeciniacy i 
w tym okresie dwukrotnie poprze­
czka uchroniła Wartę od utraty 
bramki. Gospodarze przeprowadzi­
li parę ładnych akcji, które defen­
sywa gości likwidowała na polu 
podbramkowym.

Po zmianie stron Warta prze­
ważała, ale jej akcjom brak było 
skuteczności. Po 15 min. bram­
karz Konieczka opuścił boisko na 
skutek kontuzji, a rezerwowy Gru­
chot godnie go zastąpił. Ostatni 
kwadrans ~ to wyraźna przewaga 
warciarzy, mecz kończy się jednak 
sprawiedliwym wynikiem remiso­
wym. (01.)

Mecz był bardzo słaby 1 o ile 
: jeszcze w pierwszej połowie żftwó- 
dnicy starali się stwarzać Jakieś 
sytuacje, to w drugiej połowie z
boiska wiała nuda. Lech w
"ze=?i gry wzmocnił swą 
«ywc Wojciechowskim z

t UJ 
defen-

GRUPA WROCŁAWSKA
bewiak Legnica 
cław 1:0 (0:0). < 
Olimpia Kowary

Pafawag
Ka- 

Wro>
Odra Wrocław — 

- 3:2 (0:2). Górnik
Wałbrzych — orzeł Ząbkowice 1:1 
(1:0). Ślęza Wrocław — Garbarnia 
Chojnów 2:0 (0:0). BKS Boryslawiec 
— Leonia Dzierżoniów 2:0 (2:0), Ble. 
lawianka — Nysa Kłodzko 7:0 (0:0).

GRUPA KIELECKA Błękitni
Kielce — Star Starachowice 2:3 
(1:0). Broń Radom — SHL Kielce 
7:2 (4:2). Granat Skarżysko — Ruch 
Skarżysko 3:1 (3:0). KSZO Ostro, 
wleć — Radomiak 4:1 (2:0), Naprzód 
Jędrzejów — Proch Pionki 3:2 (1:0).

Po niedzieli
derbów

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

BUKARESZT. W drugim dniu ,nati
rozgrywanego w Bukareszcie mię- ; . poH-,.’gimnasly- Porfcze igrała Czeęnos:o. aczka 

mistrzostwo Rumunii. 1 orau^ot

Wszystkie zawodniczki z
W konkurencji męskiej w klasie I 

mistrzowskiej: Ogrodnik — t -•'= 3
W-wa — 54,95. w klasie I 
ezyk, WKS Śląsk Wrocław — 103.90. 
w kl. II — Gedysz, Lotnik W-wa — 
54,80, w kl. III — Sołtykowski, OW 
Warszawa — 36,35. '

Najwyższe noty za poszczególne 
ćwiczenia uzyskali: Stachów za 
ćwiczenia wolne, na poręczach i 
równoważni po 9,40, a Ogrodnik za 
ćwiczenia na drążku 1 za ćwiczenia 
ne kółkach po 9.46.

19.133.

. .. _ .. -u........ .............. - napadu,
•'idpferąjąc napór Olimpii. Gospo­
darze onerowall długimi strzałami

rolne 7^, — Rumunka Teodoresci

Znacznie lepiej wypadli nasi za*,— 56 60 ! soki i wyrównany. Zwyciężyła Mu*
Wawelu. ! tatowa iZSRR) 13 098 pkt., przed Je- »»- w

klasie I gorową 'ZSRR) 37.6"2 • Bosaxoys nałach wszystkich niemal konku-;
Legia j (CSR) 2’.^. Polka Kotowna spadła rencji. Ćwiczenia na drążku wrgrał ■ Pol- j w czasie wykonywania cw.czen na «<_•—_

na bramkę Wilczyńskiego, ale nie 
by y nr» niebezpieczne.

I2-tysięczna widownia wy^żła z 
meczu rozczarowana, bo widowisko 
było naprawdę słabe.

niemal konku-:

Stachów za

poręczach i zajęła ostatecznie Makulin (ZSRR)
miejsce "z 
Dziubówna była 11 — 36.267 pkt. | ’8*“-

19.1. Konopka

Pewne zwycięstwo 
ślgsko w Toruniu

BYDGOSZCZ. 26.4 (tel. wł.). Po*
•norrian'n To-ur — ślask WrocUw

Z Pucharu Davisa
BELGRAD. ”W sobotę rózpóczęło 

się spotkanie T rundy pucharu Da­
visa strefy europejskiej między Ju­
gosławią 1 Dania. Po 2 dniach roz- 
gry wek prow.dzi Dania 2:1.

Wyniki: Nielsen (D) — Keretlc (J) 
(1:0, 6:3. 6:3, Ulrich Torben (Dl — 
Panajotovic (J) 6:2. 6:4.9:7. Gra po­
dwójna: Nielsen, Ulrich (D) — Pa-

2’4 pramki dla Pomórzanińfi
BUKARESZT. 26.4. W trzecim in i pobyli: 22 min. Cu-vo*’ ski. 87 -

dniu międzynarodowego turnieju 'damski: dla ńląs a 27 — Kra*
gimnastycznego rozegrano finały i JESS™’ e> z ' arnego. 40 — Jiirtekl. <8na poszczególnych przyrządach ' “ Krawiarz i 85 Markiewicz. Sę-
do któi ych zakv-allfikówało się ‘ dz‘n" al HnIm8 (śląski. Widzów6 najlepszvch zawodników i zaW I 5?^*I 5 Jys. 
niczek w każdej z konkurencji wie-1 "a ' FOMO^ZANIN: Czaja, Kulegyń-.
loboju. Z polsk.ch oimnastyczek do sl"- W8!<a'«y- Siko-skl, Szulc, Zle-
finatu w jednej tylko konkurencji:— J®-® K,2 STnU ' "•*śamskl. Cir-
— skoku p zez konia — lakwal.-i J *?• Ti'kŚ2?»!?- ko"'s!Czerwiński. '

- ------- * te — 18.15. Na knnr: z le-anu nai : SI.ĄSK: rhromkzewski. Cle’O-
; vr’ec. Manowski, św'erk, Marks, 

Bender. Kowalski, Krawiarz. Ju­
recki, Kaczmarek, Markiewicz.

Porażka gospodarzy była zupeł­
nie niespodziewana bowiem na po­
czątku spotkania grając szybko i 
składnie opanowali oni całkowicie

' (ZSKR;. osiągając

gi«

fikowala się Jedynie Natal a «otó><“ “
na. Zajęła ona ostatecznie trz.cie _'?J;Jd no: 18,-o uzyskali u.
miejsce, wynikiem 18.733 P«-i Ł!^n.' i „L7rtv
W konkurencji tej triumfowała re- *°n,’P’2 ę7 058 w >xota^>rzez ko- 
pre.z.entantka ZSRR — Muratowa.
osiągając 19.166 W ćwiczeniach na ni8
równoważni pierwsze miejsce \“*arte 
łv ex aequo gimnastyczni ZSRR —1uzyskując 18,5.

Gronowski 
strzela bramki 

dla Polonii Gdańsk
NOWA RUDA, 26.4 (tel. wł.). Piast 

Nowa Ruda — Polonia Gdańsk 1:2 
(0:2). Bramki dla Polonii zdobyli 
w 5 miń. i w 24 min. Gronowski, 
dla Piasta w 55 min. Zaranek z 
karnego. Sędziówał Hanak (Zagłę­
bie). Widzów ok. 2.000.

PIAST: Filipiak, Bąk, Kajdań-
ski. Żaczek, Strzelecki,
Płonka, Zaranek, Spengiel, Szymu­
ra, Gojny.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kula, Wadach, Dolecki, Cirkowski,

dlin 1:0. Tylko pomyśleć: dwie 
strzelone bramki, osiem punk­
tów i drugie miejsce w tabeli... 
W Gdańsku jednak nastroje nie 
były optymistyczne, bowiem ich 
pupil sprawił zawód. A w su­
mie?

W sumie powinniśmy być za­
dowoleni choć padło tak mało, 
bo tylko 10 bramek. Doskonałą 
formę wykazywali niektórzy 
bramkarze, obrońcy i pomocni­
cy, brani pod uwagę przy usta­
laniu reprezentacji na NRF.

Czeczot, Podciągnęli się niektórzy na-

Kreft, Mańka, Gronowski, Ludziń- 
ski, Kobylański,

Mecż rozpoczął się bardzo obie­
cująco dla Polonii, gdyż do 24 min. 
prowadziła oiia już 2:0. Pierwszą 
*ramkę zdobył Gronowski z 20 m. 

a w 24 nlln. przejął piłkę od Ko­
bylańskiego 1 z najbliższej odległo­
ści umieścił ją w siatce. Po tej 
bramce Piast ruszył do generalne­
go natarcia I wydawało się, że w 
każdej chwili padnie bramka, lecz 
atak Piasta,* grając coraz to w od-
mlenńym zestawieniu. razem
bez książka, ńle przeprowadził ża­
dnej niebezpiećznej akcji. Kombi­
nował wolno l zawile i nie potrafił 

.się przedrzeć przez* formacje ob­
ronno gości. Jedyną bramkę dla 
Piasta zdobył Zaranek z karnego, 
podyktowanego za faul Kuli na 
Gojnym.,

Na wyróżnienie w Pólońil zasłu­
żyli bramkarz Paprotny, oraz zdo­
bywca dwóch bramek Gronowski. 
W Piaście trudno kogoś wyróżnić, 
bowiem wszyscy zagrali poniżej 
swych możliwości.

pastnicy, inni natomiast zawie­
dli.

To były dopiero pl”rwsze Ja­
skółki poprawy poziomu, do 
ideału jeszcze, nieste‘y. daleko.

A!e już żywiej zabiły serca 
kib!ców, jnż cieplej było na bo­
iskach, nie tylko dlatego, że 
słońce wyszło wreszcie z za 
chmur, że była to w ogóle pier­
wsza bezdeszczowa niedziela 
piłkarska.

Czekamy na... dalsze ocieple­
nie atmosfery, na dalszą zwyżkę 
poziomu.

W n lidze liderzy się nie 
zmienili. Na południu prowadzi 
Wawel mimo porażki z Naprzo­
dem, a na północy trwa nadal 
zacięty pojedynek między Le­
chem a Odrą. Na razie Lech, 
mający mniej straconych bra­
mek, prowadzi.

Bydgos.cz
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Był

elf na solowy rajd, pięknie 
wadził plik, I • nieuchronnie 
wał Ją w siatce..

Ponieważ w tym okresie 
miała wyraźną - przewagę.

Wielki mea

mistrza Polski

oklaski

12 minucie gry. Sytuacja wydawała poza Jednym dobrym kwadransem 
się być dla Gwardii beznadziejna. Gwardii, inicjatywa należała raczej

do gospodarzy.

wija Zdzisława

popro- 
utoko-

Pogoń 
napad

chyba najdziwniejszy

Po raz pierwszy gorące ------  
widowni nagrodziły Stefaniszyna w

SZCZECIN, 26.4 (tal. wł.J. Pogoń 
Szczecin — ŁKS 1:1 (0:0). Bramki 
zdobyli w 83 min. dla Pogoni Ka­
linowski, a dla ŁKS-u Sarna w 00 
min. Sędziował Kóska z Katowic. 
Widzów ponad 28 tys.

POGOŃ: Konarski, Leszczyński, 
Nowacki, Ksol, Przybylski, Jabło­
nowski, Mielniczek, Słowiński, Ka­
linowski, Piątek, Jaworski,

ŁKS: Bem, Walczak. Szczepański, 
Stuslo, Jańczyk, Sarna, Jezderski, 
Wieteski (Katmlerczak), Szymbor­
ski, Soporek, Kowalec.

mecz szóstej niedzieli ligowych 
rozgrywek. Przez osiemdziesiąt kil­
ka minut obydwie strony, a więc 
łódzcy goście, piłkarze Pogoni oraz 
prawie 30-tyslęczna widownia były 
zadowolone 2 bezbramkowego wy­
niku,

W 83 min.- szczeclnlacy przeży­
wali radość zwycięstwa. Środkowy 
napastnik gospodarzy zdecydował

ŁKS-u zaś grał anemicznie, wyda­
wało się więc. Iż żadna slla nie 
zmieni rezultatu. Tutaj Jednak 
wzięły górę prowincjonalne manie­
ry niektórych szczecińskich piłka-

rzy,. którzy zamiast wykorzystać 
wspaniały doping I moment prze­
wagi dla podwyższenia wyniku, 
zaczęli się bawić piłką pod własną 
bramką. Stosowali dziecinnie naiw­
ne zagrywki w trójkącie na wła­
snym polii karnym, podawali piłkę 
bramkarzowi, zamiast wybijać Ją 
Jak najdalej w pole przeciwnika I 
pajacowali przed własną widownią, 
starając się ośmieszyć atak łódzki.

Rezultaty tej zabawy były opła­
kane. Soporek przechwycił piłkę 
na polu karnym gospodarzy 1 bły­
skawicznie strzelił. Szczęśliwym 
dla portowców trafem piłka odbiła 
się od poprzeczki. Dobitkę usiło­
wał bronić Konarski, lecz wypadła 
mu piłka z ręki. Teraz zaczęli ją 
wygarniać z tłoku nóg zdezorien­
towani szczecińscy obrońcy. Chaos 
ten wykorzysta! Jednak pomocnik 
ŁKS-u Sarna I na 15 sekund przed 
końcem spotkania uzyska! wyrów­
nującą bramkę.

Radość łodzian nie miała granic. 
Wypadkowym strzałem uratowali 
oni bezpowrotnie stracony, wyda­
wałoby się, cenny punkt.

Fetowani Jeszcze prged mJnutŁ 
gospodarze, schodzili teraz z boi­
ska wśród wymyślać rozgorączko­
wanej publiczności. Przez nonsza­
lancję stracili Jeden cenny punkt. ' 
którego Im kiedyś może bardzo 
brakować w ostatecznym ligowym 
rozrachunku.

W sumie Jednak rezultat ten 
Jest najzupełniej sprawiedliwy. ŁKS 
byl drużyną lepszą techniczni* i 
miał znacznie w,ęćej z gry.

Szczeclniacy, szczególnie w pier­
wszej połowie, grali raczej defen- 
syiynie, chcąc utrzymać wynik re­
misowy. Dopiero po przerwie, na- 
siawlenl przez trenera Brzozow­
skiego, wykorzystali swój główny 
atut — szybkość, przystąpili z Im­
petem do ataku, spychając na 15 
min, zespół mistrza Polski do de­
fensywy. W tym okresie szczeciń­
ski atak miał kilka pokazowych 
akcji, dając okazję. Bemowi 1 de­
fensywie łodzian do zaprezentowa- 
nla szczecińskim widzom ich umie­
jętności. .

27.IV.1959 r.

Walka o prymat stolicy

W derbach- stolicy walczono twardo o każdą piłkę. Na- zdję­
ciu irodkowy" napastnik Legii, Błażejewski (w białej koszul- 

: ce) pojedynku z pomocnikiem Gwardii — Emilem Sza-
.. ' rzyńskim.
• • Fot. „PS" M. Szymkowskl

WARSZAWA, 26.4. Legia W-wa 
— Gwardia W-wa 0:0. Sędziował 
Storoniak z Katowic. Widzów ok. 
30 tysięcy.

LEGIA: Fołtyn, Mashetll, Słabo- 
szewski, Grzybowski, Strzykalski. 
Zientara, Hliwa, Nowara, Błażejew­
ski (Gadecki), Pędzlach, Nowak.

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak, 
Maruszkiewicz, Hodyra, Jurczak, 
E. Szarzyńskl, Gawroński, Brzo­
zowski (Flak), Hachorek, Zb. Sza­
rzyńskl, Ewszkiewicz.

Przed każdymi „derbami” tre­
nerzy obu walczących obozów o- 
pracowują przeróżne plany tak­
tyczne, a kibice rozważają wszyst­
kie za 1 przeciw, przemawiające 
za ich ulubieńcami. Wydaje się. 
że tym razem oba zespoły przy­
stąpiły do „świętej wojny” z jedna­
kowym nastawieniem: Grać będzie 
my wybitnie ofensywnie, aby w ten 
splsób udokumentować swą wyż­
szość.

Szymkowiak był bezradny

Ogólnie blorąc ŁKS-nie zaimpo­
nował. Poniżej swych możliwości 
zagrała również Pogoń." Jedynie, 
do momentu utraty bramki, ńa 
«wym normalnym dobrym późió- 
rnle grała szczecińska obrona, a 
szczególnie para Nowicki — Ksęl. 
Zrehabilitował się rótynież ty tym 
okresie za krakowską klęskę bram­
karz Konarski, który kilkakrotnie

Fojcik,
Norkowskl,
Dybała, Liberda, Szmidt, 

Adamczyk (Wisła), Kościelny n, 
Kalinowski, Pohl, Lentner; I skutecznie i ładnie "interweniował.

« c.—,w ataku dobrze zagrali Jedynie2 — Szymborski, Soporek, icwoskrzydlowy Jaworski 1 środko- 
Kasprzyk. Kempny,. Trampisz, «y napastnik Kalinowski. Niestety. 
_ _ . . ’ „ , , I Jaworski był Jednak zbyt mało za- Mielniczek. Flak, Manówski, i trudniony. ..

W WIELKIEJ FORMIE
Brychczy, Hachorek, Lerch, Ko­
masa, Pala.

1 — Stachowicz, Nowak, 
Gawlik, Kowalec (Wisła), Kras­
ny. Frąckiewicz, Baszkiewicz, 
Jankowski, Oślizlo, Piątek, Ko­
wal, Łysko, Jędrzejczak, Dzia­
dek, Sarna, Gamaj, Rogocz.

W ŁKS-ic podobał się Bem, któ­
ry uratował zespół mistrza Polski 
od utraty przynajmniej dwóch bra­
mek. Dobrze zegnali również Szcze­
pański i Stuslo w obronie oraz Kó- 
walee. I Soporek w ataku. Słabiej 
natomiast Szymborski, którego sto­
per Nowacki skutecznie wyłączył z 
gry oraz Wieteski, którego w pler 
ws-tej połowie trener Król zastąpił 
Każmlerczaklem.

SŁ Rakowski

KATOWICE, 26.4, (tel, wł.J. Gór­
nik Zabrze' — Polonia - Bytom 2:0 
(2:0). '

Bramki strzelili w 5 min. Len- 
tner, 40 min. E. Pohl. Sędziował
Hoiyst. Widzów 33.800.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, 
tysek) Ftanosź, Floreński,

(Szoł- 
Czech,

KRAKÓW, it.ł (tel wl.). Cracovia 
— Willa Kraków 0:1 (0:0). Bramkę 
zdobył w 02 min Gamaj. Sędziował 
Szperllng z Łodzi. Widzów 30 000.

CRACOVIA: Sztuka, Konopelskl, 
Durnlok, - Gołąb, Malarz, Jarczyk, 
Fudale], Marciniak, Manowakl, Sa­
tora, Kasprsyk.

WISŁA: Leśniak, Monica, Kawula, 
Budka, Michel, Snopkowskl, Ma­
chowski, Gama], Adamczyk. Ma- 
nleckl, Kościelny.

Słoneczna,'wiosenna pogoda. Wy­
pełniony po-brzegi już na godzinę 
przed zawodami' stadion Cracovii. 
Na trybunach gwar 1 podnieceń'*. 
Głośne, toczone z pasją dyskusje:

— „My wam pokażemyl” — od­
grażają się jedni drugim.

— „Pokażemy ż* półtorej godzi­
ny” — 'słychać odpowiedź z ust 
bardziej opanowanych 1 flegmatycz­
nych kibiców.

Nagle milkną namiętne spory. 
Huk braw przeszywa powietrze. Na 
zielonej murawie wykwitają czer­
wone koszulki' Wisły. Ponowny 
aplauz 1 na bolsjcu zjawiają się 
„pasiaki”. Ostry gwizd sędziego 
przeszywa powietrze. Kapitanowie 
dokonują ceremonii losowania. Dur­
nlok wybiera boisko, a Wisła roz- 

■ porznie grę. , ,
Ale zanim nastąpi pierwsze kop­

nięcie pliki .w, tych US-ych der­
kach piłkarskich na boisku zjawia 
się w. towarzystwie Zarządu Sek­
cji Piłki Nożnej Cracovii jej za­
służony sawodnlk Eugeniusz Ma­
zur, aby odebrać z* wierną długo­
letnią służbę barwom klubowym 
nagrodę w postaci telewizora, a od 
sędziego i zawodników obu drużyn 
gratulacje 1,-kwiaty.

Wreszcie „wielka gra” się zaczj- 
na. Ataki .obu drużyn są zrazu ane­
miczne 1 chaotyczne, piłkarze oou 
z»spolów są-wyraźnie zdenerwowa­
ni. Imponujący zawsze spokolem 
Monica daje trzy razy pod rząd u- 
clcc Kasprzykowi, który w swój™ 
stylu sieje zamieszanie nie tylko 
w szeregach przeciwnika, ale rów­
nież wśród własnych partnerów..

Dwa' groźniejsze strzały ManóWr 
skiego: obroniony przez Łeśn'aka.1 
Satory mijający lewy słupek , bram­
kowy — wprowadzają nieco oży­
wienia do gry. ‘ • ' . ,

Sympatycy biało-czerwonych, usi­
łują głośnymi okrzykami poderwać 
swoich pupilów 'do: 
walki.- Doping • jednak .jest równie 
niemrawy jak gra.

Pierwszy naprawdę groźny-., *1”*' 
notujemy dopiero w 19 min. Ma­
chowski Wystawiony przez Gamaja 
idzie na przebót. strzela- ostro, z 
trudnego kąta. Sztuką jest M""* 
na stanowisku i zbiera ■ zasłużone 
oklaski. Jeszez.e .w tej samej minu­
cie wygrywa Ganiaj pojedynek z 
Durnioklem 1 strzela fałszem -oho» 
* po^ przeciwnej. Strobie Marciniak 
1 Manówski niepokoją Leśniaka, a- 
le ich strzały nie maja ostatecznej 
dynamiki. Mnożą się kornery/ Wy­
biciem na rog.ratuje, m. in-^urnlok 
swoja'drużynę od utraty bramki w 
30 min., kiedy Kościelny w.fnhodz 
z piłką pa wolne pole 1 szykuje 
Sie do strzabr. , ,

Zdenerwowany niezaradnością 
swoich napastników Konopelski 1- 
d’ie. dwukrotnie do przodu 1. z O“- 
leka ostrzeliwuje bramkę Leśniaka.. 
W’orowo orzenron.vadzonv atak 
Adamczyk-Gamal-Machowskl koń­
cz/ nrowoskrz.ydłowy wis'y *J«bym 
strzałem w -ęeee Sztuki. ja- Kón-rą- 
tak -'.nie \ przvn-ri reznlt-tn, - ' 
Manówski znaidulac sie mz. w 
codriei pozvci! strzałowe) wdaje a e 
nienotrzebnle w pojedynek z-Ka- 
wia i traci piłkę. '

jea-eże dWa kerner-z. dTa -Cracovii 
j ieden dla Wsiy l pierw»’* poło­
wa meczu kończy sie bezpran-ko- 
■wo orzv «"nwnkw rzutów kornero- 
W"dt dla Crzcov'1. , , -

Po zmianie boisk Wisła przyśpie­
sza temno dażac do 
c’a meezii. Już w 40 min Moniecki 
dnrbrri’i do świetne' PW”C*1 na po­
lu karnvm. ale nie decydule s'n ca 
pa‘vcbmiastowy str’a\ a późnię’, 
naciskany prze’, obrońców strzela 
słabo i MeceWe.

Wastepv’e dbiższe ostrzeliwani» 
bramki Cracovii,- jednak celność

strza’ow pozostawia wiele do ży­
czenia. Tymczasem Satora niemal 
cd własnej bramki .wyprowadzę pij- 
kę I wypuszcza Kasprzyka. Lewo- 
skrzydlowy Cracovii rwie' z plik* 
Jak burza, przechodzi Monleę i .z 
ostreso kąta wali bombę w’ słupek. 
W tel chwili znów zwolennicy bia­
ło-czerwonych data znać o soh'f. 
Potęguje, sie doplne. Ale doświad­
czeni zawodnicy Wisły, głównie 
SnopkowskI 1 Gamaj szybko wpro­
wadzają ład I spokój w swoje ste- 
regl.

Wisła zaczyna eoraz wyraźniej 
przeważać. Wreszcie pada rozstrzyg-. 
nlęcle, Gołąb daje się ograć w 
szkolny sposób, do piłki dochodzi 
Gamaj, podciąga ją jeszcze 2—3 
metrów i obok desperacko .Wy- 
biega ląeego Sztuki posyła do siat, 
ki. w tym momencie dają znać' ó 
sobie zwolennicy Wisły. Ten „dech 
widowni” dobrze dział* na gwlaź- 
dzistów. Przeprowadzają oni wiele 
składnych ataków, . wypracowują 
«obie wiele dogodnych sytuacji pod­
bramkowych — ale... popełniają 
..stary” błąd zwalniania gry w' oko­
licach pola karnego i nledecydow*. 
nla się ns zaskakujący strzał.

Jeszcze na 3 miń przed końeem 
meczu Manierki Idzie na przebój, 
l.znstaje podcięty na polu karnym. 
Piłka wvrhodz' na korn»r I- stam­
tąd właśnie nakazute sędzia wrko^ 
nać rzut w stronę bromki' Craeovll. 
Korner mija bez rezultatu ale -da­
le również Wiśle przewagę stosunku 
kornerowego wynoszącą ląeznle

Nikogo ehyb* nie fdztwl — JeśJ! 
charakteryzując grę obu zespołów 
wyróżnlmr formacje defensywne, a 
wśród nich specjalnie Sztukę-' i 
Durnloka oraz Budkę 1 Mlchela.

Wśród napastników pierwsze 
miejsce natetv sie. zdobywcy jedy- 
nej bramki. Gamajowi.

St.Habzda;

G4WIIK;: Kowalski, (Olejnik), Pohl, 
Jimkowski, Fojcik, Kowal, Lehtnsr 
(Kowalski), ' - -

POLONIA: Szymkowjak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Ko­
hut, (Grzegorczyk), Wieczorek, Są­
siadek, Krasuckl, Kempny, Liber­
da, Skwara.

• Wielkie derby śląska zgroma­
dziły: na stadionie w Zabrzu.kom­
plet widzów — 33.800. Skarbnik 
klubtl -doniósł nam już w piątek, 
te tyle właśnie wypuścił biletów, 
które rozeszły się w przedsprze 
dąży. W dniu meczu kartę wstępu 
można było dostać Juź tylko u 
„koników” którzy chyba po raz 
pierwszy wystąpili przed stadio­
nem Górnika. Run na bilety by) 
duży, ale mecz uzasadniał to wiel­
kie zapotrzebowanie.

Na boisku, na długo przed roz­
poczęciem, zgromadziły się tłumy,’ 
po raz pierwszy w tym sezonie 
odczuwaliśmy atmosferę wielkiego 
meczu.

Trzeba zaraz na wstępie stwler- 
dzić, źe widowni zawód nie spo­
tkał. Mecz był ładny, emocjonu­
jący, chwilami nawet piękny, raz 
po raz burza oklasków nagradza­
ła udane akcje, a zwłaszcza efe­
ktowne strzały w wykonaniu bom­
bardierów Zabrza,

Górnik zdeklasował Polonię. 
„Rozbił Ją” Juź w pierwszych 15 
minutach, przypuszczając taki 
szturm na bramkę Szymkowiaka, 
Jakiego nie widzieliśmy nawet w 
latach największych sukcesów Je­
denastki z Zabrza.

Atak sunął za atakiem, a każdy

a w dodatku defensorzy Polonii 
nie potrafili królko kryć, co było 
Jedyną receptą na płynne akcie 
bombardierów z Zabrza. Fojcik, 
Jak zwykle, narobił zamieszania 
co najmniej za trzech. Był' wszę. 
dzie, gdzie była piłka. Mądrze' Ją 
wystawiał, często strzelał choć 
nie zawsze celni*. Kowal, zagrał 
chyba najlepszy mecz w tym ze- 
zonie, będąc właściwym dyrygen­
tem napadu. Dzielnie mu w tym 
seliundcwał- Jankowski, który — 
wydaje się — «tracił troehę nad­
programowych kilogramów. tłu­
szczu. Lentner 1 Pohl błyskotliwi, 
szybcy I dużo strzelający skrzy­
dłowi. stanowili dopełnienie ofen­
sywnej piątki napadu Górnika. .

Tyły Górnika grały równie do­
brze. nie dopuszczając do zbytnie­
go niebezpieczeństwa. „Asekura­
cyjnym" wczoraj był Gawlik, któ­
ry przez niemal cały mecz .speł­
niał rolę drugiego stopera, co nie 
ozhaćza bynalmnlej, źe nie wldy- 
łraliśmy- go na przedpolu prze­
ciwnika.

Rolę, ofensywnego pomocnika 
przejął w tym meczu młodziutki 
Kowalski, który dopiero wczoraj 
błysnął pełnią swego talentu. Wy­
dawało się, że oo lewej stronie 
Gawlika gra Jakiś Internacjonał 
piłkarski.

Kiedy po przerwie Kowalski 
przeszedł do ataku w miejsce 
kontuzjowanego Lentner*, trudno 
było ocenić, który z tych I--— 
skrzydłowych był lepszy; czy 
Lentner przed przerwą, czy też 
Kowalski, który popisał się kilko­
ma rajdami najwyższej klasy > 
trzema strzałami. Jakich nie po­
wstydziłby sie sam Baszkiewicz.

Z obrońców oczywiście 
pszym był Floreński.

Cóż pisać o Polonii, w

kończył się strzałem. W 5 minu­
cie Lentner otrzymuje Idealnade Lentner otrzymuje _______  
dośrodkowanie Fojcika 1 ładuje 
piłkę w samo wiązanie Srcmkl. 
Szymkowiak nie był w stanie na-

bramki.
wet interweniować, a Jego kole­
dzy z obrony stracili zupełnie 
spokój już do końca . meczu.

Atak Górnika grał nadal wy­
śmienicie. Był nie db utrzymania,

pasthlcy Górnika. Tylko Olejniczak 
sprosta! zadaniu i uchronił swą 
drużynę od dalszych nieprzy­
jemności.

Wieczorek grał na swym nor­
malnym .poziomie. Słabego Kohuta 
wymienił Grzegorczyk, któremu 
dojemy, wyższą notę, natomiast w 
ataku — do przerwy jeszcze dość
•składnie grającym’ najwięcej
podobał nam sie Juniorek Skwara. 
Napad Polonii miał kitka . Ideal­
nych okazji do-zdobycie honoro­
we] bramki, ale' przeciwnicy po­
siadali takich chyba- za dwa tu-

. Na zakończenie oplszamv - Je­
szcze dwie zdobyte przez Górni­
ka bramki, które były prawdzi­
wą okrasą tego ładnego meczu 
W 5 minucie pomocnik Gawlik 
przerzuca piłkę do Pohla, ten 
zwodem myli W.dawsklego posyła 
piłkę po skrzydle Fojclkowt, który 
decyduję się na miękką centrę 
na lewą stronę ■ boiska; Tam do 
piłki, niczym sprinter, wystarto­
wał Lentner, lekko Ją przygasił > 
z odległości 11 m posłał w samo 
okienko.

Druga bramka pedla w 40 mi­
nucie. Kowal wyrwał piłkę pod 
własną bramką przerzucił szybko 
do Pohla, który wypuścił Fojcika. 
Szybki środkowy napastnik Za­
brza minął Widawskiego i Olej­
niczaka. prze-zudł piłkę do środ­
ka. którą Pohl z trzech metrów 
pestał do siatki.

O Ile Jednak zamierzenia zespo­
łu Legii w zupełności potwierdziły 
się na boisku, o tyle dążenia Gwar­
dii nie mogły doczekać się reall- 
zacJL Wielka w tym zasługa bar­
dzo dobrze grającej defensywy 
wojskowych, która niemal z regu­
ły. już na przedpolu bramkarza 
Fołtyna, likwidowała wszelkie ofen­
sywne zakusy Hachorka, Baszkie­
wicza. względnie Gawrońskiego.

W zespole wojskowych zabrakło 
trzech zawodników: w ataku — 
Brychczego i Szmidta, w obronie 
— J. Wożniaka.

Gwardziści wystąpili w najsil­
niejszym aktualnie składzie, mobi­
lizując na niedzielny pojedynek, 
grających do niedawna w rezer­
wach. E. Szarzyńskiego 1 Brzozow­
skiego. Pierwszy, choć nie osiąg­
nął Jeszcze pełni swej formy,, ra- 
esej zadowolił, natomiast Brzozow­
ski, który przybrał znacznie na 
tuszy, był mało ruchliwy, przeto 
trener Foryś zastąpił go po przer­
wie Flakiem.

W nieco innym zestawieniu ro­
zegrali drugą połowę również woj­
skowi. Dotyczy to szczególnie linii 
napadu, którą tworzyli po przer­
wie Gadecki. Nowara. Pędzlach. 
Nowak 1 Hliwa.

W tym układzie Pędzlach speł­
niał rolę zawodnika rozgrywające­
go pliki w głębi pola, a Nowara i 
Nowak buszowali w przedzie, speł­
niając niejako zadania dwu środ­
kowych. Słowo -. „buszowali” nie 
bardzo Jednak odzwierciedla spo­
sób gry zaprezentowany w tym 
okresie przez Nowarę.

..Złota główka", bo tak koledzy 
go nazywają, nie wytrzymał spot­
kania. pod względem kondycyj­
nym. Po przerwie Nowara byl 
znacznie wolniejszy 1 nie nadążał 
do podań swych kolegów.

Dobrze natomiast grał Nowak, 
którego mogliśmy dostrzec Już to 
na lewej flance, już to na prawej, 
gdzie wybitnie słabo spisywał, się 
Gadecki. najsłabszy bodajże na­
pastnik na boisku.

Należy teraz wyjaśnić, dlaczego 
Legia zrezygnowała z usług Błaże­
jewskiego i przeszła na grę dwoma 
środkowymi. Po części wpływ na 
to miała lekka kontuzja legionisty, 
decydującym Jednak momentem 
była znów świetna w tym meczu 
postawa stopera Gwardii — ZDZI­
SŁAWA MARUSZKIEWICZA. W 
pierwszym okresie spotkania nie­
podzielnie panował on na przed­
polu Stefaniszyna. Jego łupem sta­
wały się piłki Idące górą 1 do­
łem.

Właściwie — od omówienia gry 
Maruszkiewicza należałoby roz­
począć daislejaze sprawozdanie. 
Wiele pochwal I słów uznania 
zdobył popularny „wujek” po 
grze do przerwy z Górnikiem 
Zabrze. Z Legią wzniósł się Ma. 
ruszkiewicz chyba na n.sostągal- 
ne dla młodych zawodników wy­
żyny. Imponował rekordowe] ilo­
ści publiczności spokojem, roz­
wagą, ambicją 1 przebogatą tak­
tyczną grą. Z poczynań stopera 
Gwardii wydawało się, że rozgry­
wa oń jakieś międzyklasowe spot­
kanie na Polach Mokotowskich, 
a nie pełen napięcia lokalny po­
jedynek ligowy. Gwardzisty nikt 
i nic nie było w. stanie wypro­
wadzić z równowagi. On to był 
°P°ką, na której.., „harpagony" 
zbudowały remis.

Po długotrwałym oblężeniu jej 
bramki, w idealnej pozycji strza­
łowej znalazł się Nowara. Rutyno­
wany Tomek zachował w bramce 
stoicki spokój. Ta pewność Stefanl- 
szyna wytrąciła chyba z równowa­
gi zastępującego Brychczego, No- 
warę. Prawy łącznik Legli strzelił 
wprost w Stefaniszyna, który de­
sperackim ruchem nogi wybił piłkę
w pole.

Równie gorące brawa nagrodzi­
ły Interwencję Stefaniszyna na 7 
minut przea końcem spotkania 
Prawą stroną uclekł wówczas No­
wak, skąd posłał mierzoną cent-ę 
do wybiegającego na pozycję No- 
wary. Legionista strzelił bez na­
mysłu z powietrza, ale bramka nie 
padła. Sposób ustawienia się i 
schwytania piłki przez bramkanza 
Gwardii, znamionują Jego dobrą 
klasę 1 wysoką, formę.

Poza omówionymi jwwyżej wy­
darzeniami, obie drużyny miały 
Jeszcze po jednej okazji do zdoby­
cia bramki. Z Legli bliski szczę­
ścia był w 47 min. Hliwa, Ale znów 
dał wówczas o sobie znać Stefani­
szyn. Najpierw wybił w pole idący 
w sam róg strzał Pędziacha, za 
moment — ledwie zdążył poder­
wać się z ziemi,, skierował na kor­
ner, wydawałoby się' nieuchronny 
strzał Hliwy.

Gol-kiper Legli miał w tym me­
czu znacznie spokojniejszy żywot. 
Interweniował ■ w groźnej sytuacji 
tylko Jeden raz.’ ale 'spisa! się bez 
zarzutu. W '55 min.' przeciwko 
Mashellemu I. Słaboszowsklemu z 
Legli nacierali dwal gwardziści 
— Hachorek ■ 1 Baszkiewicz. Zwy­
cięsko z pojedynku wyszli dwaj 
„główni harpagoni”. Fołtyna przed 
utratą bramki mógł tylko wyrato­
wać wybieg w pole 1 rzut pod- no­
gi szarżującego Baszkiewicza. Foł­
tyn bez p,udla wykorzystał Jedyną 
szansę. Obronił gola, zdobywając 
swą interwencją oklaski Widowni.

Nasze dotychczasowe relacje nie­
dwuznacznie sugerują.,że drużyną 
posiadającą w tym meczu więcej z 
gry byli wojskowi. Do przerwy gra 
toczyła się w zasadzie na Jedną 
bramkę. Legioniści, zarzucając ma­
ło skuteczną zabawę wszerz 1 w 
Sfł boiska, nacierali bardziej, niż 

otychczas zdecydowanie, I, o dzi­
wo, przewyższali' szybkością, — 
szybki zazwyczaj zespól Gwardii.

lewo-1 W meczu tym padły Jeszcze

najle-

dwie bramki, których Jednak sę­
dzia n'e uznał, ponieważ zdobyte 
były z pozycji spalanej.

X Wykręt»

Gwardziści mieli w swych, sze­
regach jeszcze Jednego zawodni­
ka, którego . za skuteczną, ofiar­
ną i zapewne nieco szczęśliwą 
grę wycałowali po końcowym 
gwizdku bardzo dobrego sędzie­
go. p. Storoniaka. Zawodnikiem 
tym był — Tomek Stefaniszyn. 
Przed tygodniem, w meczu z 
Górnikiem Zabrze miał on nie­
wątpliwie na sumieniu co naj­
mniej Jedną bramkę, w spotkaniu 
z Legią — co najmniej dwie 
mógłby puścić l koledzy nie mie­
liby do niego żadnej pretensji.

które! 
minu-szeregi Już po pierwszych .........

tąch tego spotkania wkradło Bie
dość duże zdenerwowanie, nie 
opuszczające piłkarzy bytomskich 
do końca tego meczu?

- Szymkowiak obu bramek nie 
był w stanie obronić. Nie obronił­
by dalszych czterech, gdyby w 
sukurs nie przyszła mu poprzecz­
ka, bądź słupki. Pierwszy raz 
widzieliśmy naszego reprezentanta- 
cyjnego bramkarza tak zdezorien­
towanego, bo też w żadnym me­
czu w swej karierze nie miał tylu 
tak ostrych strzałów..

Obaj skrajni obrońcy zawiedli 
zupełnie I stanowili przysłowiowe 
sito w defensywie Polonii, przez 
którą bezkarnie przeciekali na-

Ifisao lepszej końcówki 
Ruch przegrał nad Brdą

BYDGOSZCZ, 25.4 (tal. wł.). P0- 
lonia — Ruch 3:1 (1:1); Bramki 
dla Polonii zdobyli: w 26 min. 
Dziadek, w 60 min. z karnego i 
65 min. Marian Norkowskl, dla 
Ruchu w 43 min. Pala z karnego. 
Sędziował -Sikora z Zielonej Góry. 
Widzów. 16 tys. .

POLONIA: Burchardt, Dziadek, 
Boniek, Murzyn, Jędrzejczak, Cir- 
kewski, Sylwestrzak, . Kowalski, 
Marian NorkowskL ArniknęchŁ 
Komasa.

-RUCH: Wyrobek,' Pohl, 'Siekiera, 
Suszczyk, Nieroba, Pieda: - Boche­
nek, Bem; Lerch, Gasz, Pale,- '

Fama' o rewelacyjnej . grze, 
środkowej trójki Ruchu 'i' ostatnie 
zwycięstwo chbrzowlan • nad Cra­
covia sprawiły, że p'ublipzno£ć 
bvdgoska.' mimo powszedniego 
dnia, szczelnie wypełniła sta- 
dion Polonii. Drużyna chorzow­
ska zaprezentowała sie, W, Bydgo­
szczy -zupełnie -dobrzę. Szczegól­
nie podobali się napastnićy, któ­
rzy grali .szybko i 'często ..zmie- 
niall pozycje. Nie byli Jednak w 
stanie sforsować twardej obrony 
bydgoskiej, bądź brakowało Im; 
zdecydowania w dogodnych sy,‘ 
tuacfach podbramkowych. Krótko' 
mówiąc, ślązakom brakowało wy-', 
kończenia. ‘

Do przerwy lekką przewagę W. 
polu mieli chorzowlable, ale wlew­
ce] „czystych" okazji do zdobycia, 
bramek. stworzyli napastnicy- 
bydgoscy. Już w 13 min po rzucie

rożnym, bitym przez Komase, 
Marian Norkowskl omal nie. wpa­
kował pitki do siatki; W 25 min 
Kowalski ' minął obrońećw Ruchu 
i z kilku metrów strzelił wprost 
w ręce wybiegającego Wyrobka.

W 26 min. po akcji prawą stro­
ną Sylwestrzak przedostał się na 
pole , karne gości, gdzie Suszczyk, 
ratując beznadziejną sytuację 
sfaulował bydgoszczanina. Arbiter 
przerwał grę, ale nie podyktował 
rzutu ; karnego, cofnął tylko piłkę 
do' linii „szesnastki”. Skutecznym 
egzekutorem okazał «I* oorońca 
Dziadek, który uzyskał prowadze­
nie dla bydgoszczan. -

Młoda drużyna 'Ruchu po utra­
cie bramki, nie załamała się, lecz 
dążyła do wyrównania. Goście są 
teraz w ciągłym ataku. W 43 min 
gry, arbiter spotkania p- Sikora 
dopatrzył si, w czasie pojedyn­
ku Dziadka z Palą przewinienia 
polonisty I podyktował, moim 
zdaniem zbyt pochopnie, rzut karr 
ny, który na wyrównującą bram­
kę zamienił Pala,'

Po zmianie stron sędzia „zre­
habilitował się", dyktując — rów­
nież zbyt pochopnie — rziit kan­
ny przeciwko Ruchowi. Sędziś 
wydał jeśżcże kilka niezrozumia­
łych orzeczeń, które jednak nić 
miały wpływu na końcowy wynik;

Marian Norkowskl, którego w 
pierwszej połowie całkowicie za­
szachowali — Siekiera i Pieda. 
potrafił po zmianie stron kilki-,

krotnie uwolnić się od opieku­
nów. W 60 min środkowy napa­
stnik Polonii przeszedł dwóch 
obrońców Ruchu I w chwili, kiedy 
zdecydował się na strzał, został 
sfaulowany przez Suizczyka. Rzut 
karny zamienił poszkodowany na 
pewną bramkę.

• W kilka minut później wynik 
brzmią! już 3:1. Niedokładny wy­
kop Wyrobka przejął Marian Nor- 
kowski, zmylił Siekierę 1 silną 
bombą uzyskał najładniejszą 
bramkę dnia.

Gospodarze mieli Jeszcze kilka 
okazji do zdobycia goli, stały się 
óne .Jednak łupem dobrze bronią­
cego Wyrobka.

W tym okresie Polonia zagrała 
bardzo dobrze. Szczególnie wy­
różniał się Jędrzejczak w pomocy, 
nieustannie zasllajacy swój na­
pad dokładnymi piłkami.

Końcówka Jednak znów należała 
całkowicie do cliorzowlan, którzv 
w ostatnich 15 minutach zwię­
kszyli tempo gry. dążąc do po­
prawienia wyniku. Lerch 1 Gasz 
byli nawet bliscy celu, ale zdeev- 
dowana obrona gospodarzy z Boć­
kiem na czele nie pozwoliła eho- 
rzowlanom na zrealizowanie ich 
zamierzeń.

W zespole chorzowskim nawv. 
różnlenle zasłużył Nieroba oraz 
Lerch w ataku. W drużynie bv- 
droskief najlepiej zagrali: Dzia­
dek 1 Boniek w obronie. Jędrzej­
czak w pomocy oraz' Komasa w

T. Polak

W okresie treningów

Po zmianie stron, gra była bardziej 
wyrównana, niemniej 1 wówczas

Gwardziści mieli dwóch zawód- 
I nlków, którym poświęciliśmy spr>. 

ro miejsca, Wojskowi mieli rów­
nież w tym meczu swe perełki z 
których niewątpliwie najdroższą, 
najbardziej rzucającą się w oczy 
byl MARCEL STRZYKALSKI. Po­
mocnik Legii Jest w znakomite], 
chyba nie przesadzimy — w życloi 
we) formie.

Nie ma nawet potrzeby dokład­
nie opisywać jego wszystkich ,y. 
czynów. „Marcel" grał aż ser™ 
Się radowało! Wszędzie 20 bvto 
pełno — pod własną bramką I pod 
bramką przeciwnika, na lewe) | 
prawej stronie boiska. słowem 
tam — gdzie była piłka, w-cled- 
nie wymagała tego aktualna sytua­
cja ną boisku.

Strzykalski zadziwił widowni» 
również fantastycznymi strzałami' 
Kilkakrotnie egzekwował on z du­
żej odległość! rzuty wolne, zaww?s 
celnie i groźnie dla Stefaniszyna.

Poza Marcelem występowało w 
tym meczu Jeszcze 6 kandydatów 
do reprezentacji na mecz z NRF. 
Gdyby tylko na podstawie tego spo­
tkania należało ocenić Baszkie­
wicza, Szarzyńskiego. Hachorka I 
Gawrońskiego — to nie zdobyliby 
oni zbyt dużego uznania w oczach 
kapitana Kruga. Owsrem, okrasa, 
ml pokazali, że znają swój fach, 
w większości Jednak wypadków 
przegrywali swe atuty z bardzo 
dobrą defens.ywą Legii. Jedyny w 
tej. formacji kandydat na Hamburg 
—• Mashelli grał dobrze, me po- 
zwalając „Baśce” na swobodna 
harce. .

' Przy 'świetnie grającym Strzv. 
kalskim zbladła nieco gwiazda — 
Zientary. Nie byl on Jednak z!v. 
Grał.poprawnie, wyzbywając się do 
minimum niepotrzebnego dryfo­
wania i . przetrzymywania piłki,

A co z poziomem spotkania? 
„Derby” stolicy 'stały w sumie na 
dobrym poziomie i zadowoliły ki­
biców obu drużyn. Gra była szyb- 
ka I mimo bezbramkowego wyniku, 
niezwykle emocjonująca, nie pozba- 
wioną gorących spięć pod bramka- 
mi. Takich meczów Jak najwięcejl

Jerzy Lechowski

Czarny kot

i Lechia wygrała

GDAŃSK, M.4 (tel.' w!.). Łeehl* 
Gdańsk — Górnik Radlin. 1:0 (0;0). 
Bramkę zdobył w '49 m£n Adamczyk. 
Sędziował Aleksandrowicz z War­
szawy. Widzów blisko 25 tys.

ŁECHTA: Gronowski, Kusz, Ko­
rynt, Łene, Szyndlar, Kaleta, Wie­
czorkowski, Gaworklewlez, Frąckie­
wicz, Muslał . (Rogoez),, Adamczyk,

GÓRNIK: Budny, Ucherek, Ośll- 
zło, Hibner, Bożek, Niedżwiecki, 
Dybała, Piaskowski, Kokot, Kubpcz 
(Dębowy), Krawczyk.

Wprawdzie bramka Gronowskiego 
nadal pozostała nietknięta,' a bram­
karzowi Lechii pozostało do wy-

przy wzmoionym wysiłku fizycznym
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reparatu żelazowe

FERROSAN 
i HEMOGEN

stosowane również w stanach wyczerpania i osłabienia ogólnego, 
u dzieci i młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi- 
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym: 

Ferrosan — flakony po 250,0 g
3 x dziennie po łyżce stołowej 

Hemogen — flakony po 200,0' g 
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

produkcji:
Zakładów Chemtesno>Farmsceutycznych

«MOTOR"
Wannwu, ul. Racławicka Nr 6/8

równania rekordu Dziurowicza z 
1955- r. już tylko 87 min gry bez 
uaty. oiamki, aie nie^ety, za«ottuo 
sama Lechia jak 1 komplet widzów 
na-gdańskim stadionie nie miaiy 
niedzielę wiele powodów do rado» 
scu. Z.5V.yeię3kwo. nad uorniłuem by»

«wymęczone?. Lechia zagra/® 
chyba jeano żo słabszych sputhiń 
w tynk sezonie, a co bardziej mepo-» 
koić *moze gdańskich kibiców, to 
słabsza niż zwykle gra deiensywy 
Łechii. Ó tym,- ze atak gdański me 
należy do bramkostrzelnych wszyscy 
wiedzą,, gorzej jednak gdy grają 
trochę mniej pewnie tyły.

Po wyraźnie słabej pierwszej po­
łowie, kiedy to Górnik miał dwie 
mc wykorzystane prawie .,muroua« 
ne” sytuacje, a obrona Lechii po­
pełniła kilka niebezpiecznych błę­
dów, w obozie gdańskim zapanowa­
ło zaniepokojenie, zwiększone jesz­
cze kontuzją Gronowskiego, który 
tuż przed gwizdkiem oznajmiają­
cym koniec pierwszej połowy, bro­
niąc wolny strzelany przez Ucher- 
ka, uderzył plecami w słupek. Przez 
dobrych kilka minut Gronowski le­
żał pod • bramką, a jego dalszy u- 
dział w grze po przerwie stał pod 
znakiem zapytania. Ostatecznie 
bramkarz gdański wyszedł po prze­
rwie na boisko, ale do końca me­
czu widać było przy jego interwen­
cjach skutki uderzenia.

^o przerwie Lechia starała się 
poprawić- niezbyt .pochlebną cp;- 
hię, jaką n.a podstawce pierwi^ej 
połowy muśiała sobie -wyrobić o 
jej grze widownia. Ż miejsca też 
ruszyła do atąkui £tóry już. po 4 
minutach • przyniósł' jej pjerwszą, a 
Jak się ..okazało jedyną bramkę 
meczu. (Rogocz,. który zmienił sia- 
mej grającego Musiała) po ładnym 
wymanewrowaniu Hibnera podszedł 
tut pod bramkę, ale nie mógł z 

dl£żego kąta strzelić do 
srouKa, a tam. mimo tłoku Adam­
czyk , plasowanym strzałem znalazł 

.aFOgę do 'bramki. Budnego (ten o-
. szybkości akcji był 

trochę .zdezorientowany i częściowo 
zasłonięty nie mógł więc skutecznie 
interweniować).

Nie zrażeni, utratą bramki górnicy 
przystąpili .do .energicznych ataków, 
ktpre^z dużym. trudem były likwi­
dowane przez obronę Lećhii.

W 55-miń ostry strzał Kokota spo­
nad 20 metrów z trudem wypiąstko- 
wał Gronowski. z ciekawszych 
momentów zanotować jeszcze war­
to. 'strzelanie w 75 bramki prze* 
Dybałę,; Niestety górników prześla- 
dowat pech, gdyż w momencie tym 
znajdował się na pozycji spalone., 
Dębowy i bramka n.e mogła być 
uznana.

Górnik zaprezentował się w Gdań­
sku jako dobry i bojowy zespół, 
w którym pierwsze skrzypce grał 
atak oraz pomoc. Obrońcy Górnika 
mimo, że bronili ze szczęściem, po­
pełniali zbyt dużo kiksów (co zda­
rzało się i Ośliźle), wadą drużyny 
radlińskiej było, moim zdaniem, 
niepotrzebne (specjaln e w pierw­
szej połowie) forsowanie gry na 
Dybałę. Ten szybki 1 celnie strzela­
jący napastnik Górnika był skrzęt­
nie pilnowany przez gdańskich o- 

-bróńców. -
Lechia zawiodła przede wszystkim 

dlatęgó. że mimo wskazówek trene­
ra forsowała grę górą, wykorzystu­
jąc- -stanowczo- za mało skrzx dla. 
Tak- więc gdańszczanie mogą zaw­
dzięczać niedzielne zwycięstwo nad 
Górnikiem, więcej szczęściu, aniże­
li dobrej grze.

Przed- spotkaniem odbyła się na 
boisku' miła uroczystość, w czasie 
której • przedstawiciele klubu kibi­
ców Lechii wręczyli bramkarzowi 
Gronowskiemu maskotkę z postać* 
dużego czarnego kota.

R. Stanowskl


